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Witajcie wakacjei

Dziś zakończenie 
roku szkolnego

Jaki był? —  
mówią pedagodzy

KILKADZIESIĄT tysięcy 
szczecińskich uczniów żegna się 
dziś ze szkołą przed wakacyj­
ną przerwą. Kończy się rok 
szkolny, rok — jak nigdy w mi 
nionych latach — pełen wyda­
rzeń i  emocji. Pomimo nich 
szkoła musiała funkcjonować, 
wypełniać swoje obowiązki, do 
prowadzić do normalnych re­
zultatów: przerobienia materia­
łu nauczania i promowania 
dzieci i młodzieży.

— JAKI był ten rok?
Pani Aleksandra Długopolska 

ze Szkoły Podstawowej n r 33 
mówi:

(Dokończenie na str. Z) 

Genewa

Inauguracja rokowań
rozbrojeniowych START

W  G E N E W IE  o d b y to  s ię  s p o tk a n ie  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  d e le g a c j i  Z S R R  i  
U S A . s ta n o w ią e e  w s tę p  d o  ro z p o ­
c z y n a ją c y c h  s ie  ra d z ie c k o - a m e ry ­
k a ń s k ic h  r o k o w a ń  w  s p ra w ie  o g r a ­
n ic z e n ia  i  r e d u k c j i  z r o je ń  s t r a te ­
g ic z n y c h  S T A R T . D e le g a c ji  Z S R R  
p r z e w o d n ic z y  a m b a s a d o r  W ik t o r  P. 
K & rp o w . zaś d e le g a e ji  U S A  — a m ­
b a s a d o r  E d w a rd  R ó w n y .  J a k  p o ­
d a n o . r o z m o w y  b ę d ą  s ie  to c z y ć  p rz y  
d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h ,  n a  p rz e m ia n  
w  s ie d z ib a c h  p r z e d s ta w ic ie ls tw  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  Z S R R  i  U S A  p ra y  
e u r o p e js k im  b iu rz e  O N Z .

P rz e w o d n ic z ą c y  o b a  d e le g a c j i  po d  
k r e ś l i l i  w  G e n e w ie . że  p r z y w ią z u ­
ją  d o  r o k o w a ń  o g ro m n ą  w a g ę . 
A m b .  E . R ó w n y  w y r a z i !  o p in ię ,  że 
oo  p e w n y m  czas ie  n a le ż a ło b y  w łą ­
c z y ć  d o  t y c h  ro k o w a ń  r ó w n ie ż  t e ­
m a ty k ę  b ę d ą c ą  p r z e d m io te m  to c z ą -  
c z ą c y c h  s ie  ju ż  w  G e n e w ie  ro z m ó w  
ra d z ie c k o - a ra e r y k a ń s k łe h  w  » p ra ­
w ie  o g ra n ic z e n ia  b r o n i  n u k le a r n e j  
ś re d n ie g o  za s ię g a  n a  k o n ty n e n c ie  
e u r o p e js k im .  1

szczeciński
N r 116 (U  im ) Rok założenia 1943 Nakład: 80 606 eg*. Cena 5 zł

Najlepsi mistrzowie, nauczyciele i wychowawcy
młodzieży spotkali się na Zamku Królewskim

ZSMP dice pomagać
w osadnictwie wiejskim

WARSZAWA PAP. Wczoraj w  Sali Kolumnowej Zamku ZSMP, na którym przyjęte ao- 
Krółewsfcjego w Warszawie odbyło się podsumowanie — X IV  stało stanjowłsko oruz spreey- 
ju* edycji — przeprowadzanego przez Związek Socjalistycznej zaw&ne zadania orga.nlza.cji w* 
Młodzieży Polskiej plebiscytu na najlepszego mistrza — na- sprawie «.sądnietwa rolniczego 
u czy cielą i wychowawcę młodzieży. Z przybyłymi na tę oka- na wsi. Kierownictwo ztwiąafcu 
*ję 120 laureatami konkursu z całego kraju spotkało się odpowiada w ton sjpoeób na 
Prezydium Zarządu Głównego ZSMP. W spotkaniu wziął u- propozycję głównych kierun- 
dział członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Hi«- ków działań wynikających
ronim Kubiak.

Z czołówki mistrzów świata 
-  wygrali tylko Włosi

Boniek i Rummenigge nada! królami strzelców
WCZORAJ w ćwierćfinałach

piłkarskich mistrzostw świata 
wystąpiły reprezentacje, które 
w  swych kronikach mają ty ­
tu ły  mistrzów świata. Włosi 
wygrali w  Barcelonie z Argén 
tyną 2:1, a w drugim meczu 
tego dniia Anglia zremisowała 
w Madrycie z RFN 0:0. Był 
to pierwszy mecz ćwierćfina­
łów, który zakończył się remi­
sem. W grupie „B ”  następny 
mecz rozegrają piłkarze RFN i 
Hiszpanii — 2.07, natomiast 
Anglia grać będzie z Hiszpa­
nią 5 Lipca. CO stawia zespół z d o b y c ia  b r a m k i  p rz e z  m is t r z ó w  
h rv tv i< a k -,i w  k n r 7 V « tn iV ic .7 A Í  ś w ia ta .  R z u c i l i  siię o n i  d o  a ta k .u , D .y n y jS B i  w korzystniejszej za,p0 tn ln a ,3ą(. 0  obronie. Z d o b y l i  
sytuacji od piłkarzy RFN w t y l k o  je d n ą  b r a m k ę  — w 83 m in .  
rywalizacji o miejsce strefy D a n ie l  P a ssa r e l ia .  n a jg r o ź n ie j  
i - n e d a ln tw p i  s t r z e la ją c y  p i łk a r z  a r g e n ty ń s k i  na
m e n  a r o w e j .  b r a m k ę  D iñ é  Z o f ia  z a s k o c z y ł

Z W Y C IĘ S T W O  w ło s k a c h  p i łk a -  w ło s k ie g o  b r a m k a rz a  s t r z a łe m  z 
r z y  d la  w ie lu  b y ło  z a s k o c z e n ie m , r a u tu  w o ln e g o  w  m o m e n c ie , k ie -  
D ru ż y n a  w ło s k a  t a k  b a rd z o  k r y -  d y  Z o f f  s ta w ia ł  m u r .

M a d r y c k i  m e c z  R F N  -  A n g l ia ,  
p ie rw s z e j r u n d y  i t r z y  r e m is y )  o d *  z d a n ie m  w ie lu ,  m ia ł  b y ć  s p o tk a -  
n a la z la  s ię  w e  w to r e k  w  s p o tk a -  n le m  o  m ie js c e  w  p ó H lłu i ie .  H is z -  
m u  z o b r o ń c a m i t y t u ł u  m ts t r z o -  s ie  t e l  . n ip i e
w s k ie g o . T a k  n a  d o b re  t o  m e c z  m m e js z e  szan se  W id o c z n ie  je d n a k  
ro z p o c z ą ł s ię  d o p ie ro  p o  p r z e rw ie ,  p a i r a r a  o b u  z e s p o łó w  za  b a rd z o  
W  p ie rw s z y c h  45 m in  w id o w is k o  J r a j ę l i  ' s ię  s ta w k ą  ja k b y  b o ją c  
p r z y p o m in a ło  k o p a n in ę " .  p r z y s t r a c i ć  ty  t y m  s p o tk a i l iu  
c z y m  s tw ie r d z e n ie  t o  o d n o s i s ię  s z a ts.se. M o m e n ta m i m e c z  p r z y p o -  
b a r d z ie j  d o  n a d m ie r n ie  o s t r e j  m in ą ł  p a r t i ę . s z a c h ó w , w  k t ó r e j  
g r y  p i łk a r z y  o b u  a r u ż y n ,  n tz  o b a j  z a w o d n ic y  z a s to s o w a li  w a -  
s p o s o b u  p r z e p r o w a d z a n ia  a k c j i  W  r U ¿t  o b r t ) im y . s tą d  s to s u n k c -  
S jr o tk a n iu  t y m  r u m u ń s k i  a r b i t e r  w o  m a to  f j o n t a in y c h  a ta -
N Ł c o la e  R a in e a  u k a r a ł  p ię c iu  p i ł -  v a w  1akv,v  o b ie  d r u z v n v  o o u rz e z  
k a r z y  Z Ć M yn a  p a r t i a m i  je d n e -  z a T ú g i f í X f  w S S ó j  
S » _  -  A r g e n ty ń c z y k a  A m a n e o  p i !k J „ y  w  a k i j ę  o fe n s y w n ą , o b a -  
G a iie g o  — c z e rw o n ą  S ześć k o lo -  w ia l i  s ię . t e  p o w s ta n ie  lu k a  w  o -  
t o w y c h  k a r te k  -  t o  r e k o r d  w  b ton ¡< ¡ , ' 0k a z j i  d la  r y w a l i  n a  s z y b -  
„ E s p a ñ a  82 . k a  k o n t r ę .

W  d r u g ie j  p o ło w ie  m e c z  z n a c z -  w T A B E L I  n a js k u te c z n ie js z y c h  
n ie  s ię  o ż y w i ł  W ło s i d w u k r o tn ie  s t r z e lc ó w  n a d a l p r o w a d z i Z b i -  
w y  m a n e w r o w a l i  o b ro ń c ó w  a rg é n -  g n ie w  B o n ie k  i  K a r l - H e in z  R u m -  
ty ń & k ie h  i  M a r c o  T a r d e l i l ,  a  n a -  m e n ig g e , k t ó r z y  z d o b y l i  p o  1 
s tą p n ie  A n to n io  C a b r i in i  z d o b y l i  b r a m k i  i  o 1 b r a m k ę  w y p T z e d z a - 
d w ie  b r a m k i  O b ro ń c y  a r g e n ty ń -  ją c  B r a z y ł l je ż y k a  Z ic o  ł  W ę g ra  
s c y  p o z o s ta w il i  im  p r z y  t y m  s p o -  L a  s z ło  K is s a .
r o  s w o b o d y  N a t n k l  o b r ó t  s p ra -  D z iś  p i łk a r z e  m a ją  d e ie ń  p r z e r ­
w y .  z n a c z n y  w p ły w  m ia ła  c h ę ć  w y .

W OSTATNIM
miodzież pracująca 
kra ju  wybrała ponad 5,8 tys. 
mistrzów, brygadzistów, swych 
bezpośrednich przełożonych ja­
ko tych, którzy cieszą się jej 
autentycznym uznaniem, pres­
tiżem zawodowym i  moral­
nym. Warto odnotować. że 
2630 osób legitymuje się mia­
nem „zasłużonego mistrza, na­
uczyciela t wychowawcy mło­
dzieży” , dzięki temu, że k ilka ­
krotnie młodzież wybierała ich 
na laureatów konkursu.

WCZORAJ odbyło się rów­
nież merytoryczne posiedzenie 
Prezydium Zarządu Głównego

programu poprawy warunków 
startu życiowego i zawodowe-

plebiscycię gc młodzieży przyjętego nie- 
,w „ dawno przez Radę Ministrów.
i  R h  tviS-

(Dokończenie na str. 2)

Obradowała
Biuro Polityczne KC PZPR

•  Idea porozumienia 
narodowego

•  Projekt zasad 
polityki kadrowej

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j B iu ro  
P o lit y c z n e  K C  P Z P R  r o z p a tr y w a ło  
z a g a d n ie n ia  r o z w o ju  i u m a c n ia n ia  
p a tr io ty c z n e g o  ru c h u  p o ro z u m ie a ia  
n a ro d o w e g o . N a w ią z u ją c  do  o ś w ia d  
c z e n ia  S e jm u  P R L  z 3 m a ja  b r .  w  
s p ra w ie  p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e g o  
B iu r o  P o lit y c z n e  p o d k r e ś li ło ,  że 
p a r t ia  z d e c y d o w a n ie  k o n ty n u o w a ć  
b ę d z ie  d o ty c h c z a s o w e  w y s i łk i  d la  
u r z e c z y w is tn ia n ia  t e j  id e i i  p o d e j-  

(Dokończenie na str. 2)

Papież popiera 
prawa Palestyńczyków
R Z Y M  P A P . W e w to r e k  p a p ie ż  

J a n  P a w e ł I I  w  s ta n o w c z y m  o-, 
ś w ia d c z e n iu  n a  te m a t  p r a w  P a le ­
s ty ń c z y k ó w . z c a łą  m o c ą  w y p o ­
w ie d z ia ł s ie  za p ra w e m  n a ro d u  p a ­
le s ty ń s k ie g o  d o  u tw o r z e n ia  w ła s n e ­
g o  p a ń s tw a .

M ó d lm y  s ię  za  ic h  u z a s a d n io n e  a -  
S D ir& c je . w  ty m  p rz e d e  w s z y s tk im  
o p r a w o  d o  w ła s n e j o jc z y z n y ,  o 
p r a w o  d o  w s p ó łż y c ia  w  s p o k o ju  a 
in n y m i  n a r o d a m i te g o  re g io n u  —  
w e z w a ł p a p ie ż  n a  s p e c ja ln e j m szy  
w  B a z y l ic e  Ś w ię te g o  P io t ra  na  i n .  
te n c ie  p o k o ju  w  r o z d a r ty m  w o jo r  
L ib a n ie ,

J. Glemp 
doktorem

honoris causa ATK
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j o d b y ­

ła  s ię  w  W a rs z a w ie  u ro c z y s to ś ć  n a  
d a n ia  t y t u łu  d o k to r a  h o n o r is  ca u są  
n a u k  p r a w n y c h  A k a d e m i i  T e o lo g ia  
K a t o l i c k ie j  m e tr o p o l ic ie  g n ie ź n ie ń ­
s k ie m u  !  w a rs z a w s k ie m u , w ie lk ie ­
m u  k a n c le r z o w i A T K .  p r y m a s o w i 
P o ls k i,  a r c y b is k u p o w i * J ó z e fo w i 
G le m p o w i.  J e s t to  p ie rw s z y  teg®  
r o d z a ju  p rz y p a d e k  w  2 8 - le tn ie j h i -  
s t r o i i  t e j  u c z e ln i k a t o l ic k ie j .

Na początek o 100 proc.

Od jesieni x 
koleją drożej

NA jesień br. zapowie­
dziano podwyżkę cen bile­
tów kolejowych. W pier­
wszym etapie mają zdrożeć 
o ok. 100 proc. później 
prawdopodobnie jeszcze raz 
o 100 proc.

NIEWESOŁA to decyzja dla 
wszystkich, którzy pociągami 

(Dokończenie na str. 2)

Z obrad Plenum KM PZPR

Reforma gospodarcza
— cele i zadania
WCZORAJ na plenarnym posiedzeniu spotka! się Komitet 

Miejski PZPR w Szczecinie. Tematyka obrad koncentrowała 
się wokół zagadnień związanych *  wdrażaniem w życie zasad 
reformy gospodarczej na terenie szczecińskich przedsiębiorstw 
produkcyjnych i  usługowych. W obradach uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR w Szczecinie Stefan Maksymów.
W TRAKCIE wczorajszych 

obrad, do udziału w których 
zaproszono- także wielu przed­
stawicieli szczecińskich przed­
siębiorstw i instytucji, szeroko 
omawiano szczecińskie doświad 
czenia z dziedziny wdrażania w 
życie reformy gospodarczej. W 
¡referacie Egzekutywy • KM 
PZPR stanowiącym wprowadzę

(Dokończenie na str. 2)

W ciasnym garniturze...
UBIEGŁOROCZNY plan wartościowy ,(Luxpolu" wykonany zo­

stał w 98,9 proc. Tegoroczny — zakłada wzrost wartości pro­
dukcji o ok. 15 proc., co stanowi łgezną sumę 1 mld 400 tys. 
złotych. Stargardzki fILuxpor wytwarza dla dzieci do lat 15 
fartuszki, ubranka, bluzeczki oraz dla dorosłych eksportowe ko­
szule, spodenki, podomki itp.

„KURIER” : — Panie dyrek- kojny o perspektywy fabryki? 
torze, m ija szósty miesiąc od Dyrektor naczelny Zakładów 
chw ili wprowadzenia reformy Przemysłu Dziewiarskiego
zasad funkcjonowania przed- „Luxpol”  w Stargardzie, Ste- 
siębiorstw państwowych. Czy fan GOLIS: — Nie bardzo. Są 
przychodzi pan do pracy spo- (Dokończenie na str. 4)

Na imkacje z mapą.
CĄF

DZIŚ
W NUMERZE: General Chłapowski był w Szczecinie! ♦  Z ręką na pulsie ♦  Otwarte drzwi dla współpracy

....... f e  ohnw.- Ren. 3 ę T / ¿rJZ .
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Dziś zakończenie  
roku szkolnego

(Dokończenie ze str. I)
—  J A K  z w y k le  p o le g a ł p rz e d e  

w s z y s tk im  n a  ż m u d n e j c o d z ie n n e j 
p r a c y  i  to  n a w e t  z n ie z ły m i r e z u l­
ta ta m i.  W y n ik i  n a u c z a n ia  n ie  o d ­
b ie g ły  od  u b ie g ło r o c z n y c h ,  u c z ­
n ió w  n ie  p r o m o w a n y c h  m a m y  p o ­
n iż e j  5 p ro c e n t.  D z ie c i z k la s  s p o r ­
to w y c h  ( g im n a s ty c z n y c h ' m ia ły  
o s ią g n ię c ia  w  t e j  d y s c y p l in ie .  O ż y ­
w io n a  b y ła  d z ia ła ln o ś ć  tu ry s ty c z n a .  
P a n i A n n a  S e ro k in  u rz ą d z a ła  w y ­
c ie c z k i,  r a jd y  i  c ieszv» v  s ię  on e  » 
m ło d z ie ż y  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m

W  g r o n ie  p e d a g o g ic z n y m  d a je  s ię 
o d c z u ć  zm ę cze n ie . T a k  b a rd z o  o cze  
k iw a n a  K a r t a  N a u c z y c ie la  s ta ra  s ię 
p o d n ie ś ć  p re s t iż  te g o  z a w o d u , a le  
is tn ie ją c a  s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  
z n o w u  s p r a w iła ,  że u p o s a ż e n ia  n a ­
u c z y c ie l i  są n ie w y s o k ie  D o d a tk o ­
w y  k ło p o t  d la  s z k o ły ,  to  s p ra w a  
ta lo n ó w  n a  z e s z y ty  1 — ja k  z w y k le  
* b y t  m a łe j  i lo ś c i  — ta lo n ó w  aa 
k s ią ż k i  d o  n a u k i.

M a r t w i  nas te ż  k w e s t ia ,  że Jest 
b a rd z o  m a łe  z a in te re s o w a n ie  k o lo ­
n ia m i i p ó łk o lo n ia m i.  P rz y s ła n e  
n a m  p rz e z  W y d z ia ł O ś w ia ty  k a r t y  
k o lo n i jn e  w  z n a c z n e j częśc i z w r ó ­
c i l iś m y  p u s te , p o n ie w a ż  o d p ła tn o ś ć  
sa  u c z n io w s k i w y p o c z y n e k  je s t  za 
w y s o k a  d la  ro d z in .  T o  b y ł  w  s u ­
m ie  b a rd z o  d łu g i  r o k  s z k o ln y .

D Y R E K T O R  V I I I  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o , W o jc ie c h  A r ie t  na  
p y ta n ie :  J a k i b y ł  te n  r o k  s tw ie r d z a :

—  T r u d n y .  W y n ik i  d y d a k ty c z n e  
b a rd z o  p rz e c ię tn e . N ie  m o ż n a  s ię 
te m u  d z iw ić ,  b o  z a r ó w n o  w ś ró d  
n a u c z y c ie l i,  j a k  i  w ś ró d  u c z n ió w

p a n o w a ła  d u ż a  n e rw o w o ś ć . C a ła  
s y tu a c ja  s p o łe c z n a  p o w o d o w a ła  
p rz e c ie ż  z a c h w ia n ie  r ó w n o w a g i  — 
m a jo w e  w y d a rz e n ia  z d a r z y ły  s ię  w  
o k re s ie  tu ż  p r z e d m a tu r a ln y m , m ło ­
d z ie ż y  t r u d n o  b y ło  s k u p ić  s ię  na  
n a u c e . N a  50 o só b  na  m a tu rz e  
„ p a d ło ”  aż 17.

K o le jn y  ra z  z re fo rm o w a n o  s ys te m  
k la s y f ik a c y jn y  w  s z k o le . Z l ik w id o  
w a n ie  p o w a k a c y jn y c h  e g z a m in ó w  
p o p r a w k o w y c h ,  a w p ro w a d z e n ie  w  
to  m ie js c e  tz w .  „e g z a m in ó w  s p r a w ­
d z a ją c y c h ”  (u c z e ń  z a g ro ż o n y  o ce ­
ną  n d s t. m a  p r a w o  o d w o ła ć  s ię  do 
k o m is j i  s z k o ln e j o d o d a tk o w y  s p ra w  
d z ia n )  w y w o łu je  n ie d o b rą  a tm o s fe  
rę :  u cze ń  b o i s ię  k w e s t io n o w a ć  
o ce n ę  n a u c z y c ie la ,  n a u c z y c ie l c z u ­
je  s ię  u ra ż o n y  k o m is y jn y m  s p r a w ­
d z a n ie m  —  s ło w e m  te n  p o m y s ! m e 
w y d a je  s ię  n a js z c z ę ś liw s z y  Tv n a ­
s z e j s z k o le  o d w o ła ło  s ię  8 u c z n ió w  
6 ze s k u t k ie m  p o z y ty w n y m .

E g z a m in y  w s tę p n e  K a n d y d a tó w  ee 
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  t  ik ż e  n ie  d a  
w a ły  p o w o d ó w  d o  s a ty s fa k c j i .  
W p ra w d z ie  z 85 z d a ją c y c h  n ie  za ­
k w a l i f i k o w a ło  s ię  t y l k o  9 a le  n ie  
s to s o w a liś m y  sz c z e g ó ln ie  o s t ry c h  
k r y te r ió w ,  z d a ją c  s o b ie  s p ra w ę  z 
te g o , że d z ie c i ta k ż e  e o s ta ły  z a s k o ­
czo n e  tą  n o w o ś c ią .

N a u c z y c ie le ?  B a rd z o  iu ż  zm ę c z e ­
n i. P a n u je  w  d a ls z y m  c ią g u  n ie ­
p e w n o ś ć  w  s p ra w a c h  in te r p r e ta c j i  
K a r t y  N a u c z y c ie la .  Z a w iło ś ć  k w e -  
s t i  p la c o w y c h  s p ra w ia , że n a w e t 
k s ię g o w o ś ć  n ie  m oże  »ob ie  z ty m  
p o ra d z ić .  T e n  r o k  b v t  d la  s z k o l­
n ic tw a  w y ją tk o w o  s k o m p lik o w a n y .

R o z p o c z y n a ją  s ię  w a k a c je . W s z y ­
s tk im  n a le ż y  s ię  d o b r y  w y p o c z y ­
n e k . A le  p rz e d  w ła d z a m i o ś w ia to ­
w y m i i  k ie r o w n ic t w a m i s z k ó ł s to i 
g e n e ra ln e  z a d a n ie  — t a k ie j  o rg a n i-  
z a c j i  r o k u  p rz y s z łe g o , ab y  c ią g le  
a ta k o w a n a  z m ia n a m i s z k o ła  m o g ła  
w  m ia r ę  s k u te c z n ie  p ro w a d z ić  
s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  n a u c z a ją c ą  i  w y ­
c h o w a w c z ą . A  je s t  to  z a d a n ie  n ie ­
z w y k le  t r u d n e .  ( j f )

Od jesieni 
koiejq drożej

(Dokończenie ze str. 1) 
lubią czy muszą jeździć, ale u- 
zasadniona naglącą konieczno­
ścią: taryfa pasażerska PKP nic 
zmieniła się o d  1959 roku i 
przy obecnych wysokich cenach 
towarów i usług straciła już 
wszelki sens. Od stycznia b r .  
obowiązują także nowe, średnio 
•  160 proc. wyższe taryfy na 
przewóz towarów.

Płacąc znacznie drożej za bi­
let chcielibyśmy podróżować 
szybciej ł wygodniej Mało 
prawdopodobne jest jednak, że 
jakość usług świadczonych 
przez PKP poprawi się w naj-

Po podwyżce ceny...

Herbaty wystarczy
dla wszystkich

TAK przynajmniej uważają han­
dlowcy, a ich opinię opublikowa­
ło ostatnio „Życie Warszawy". 
Otóż w roku ub. sprowadzono 26 
tys- ton herbaty i tyle też wyno- 
s- plan tegorocznych dostaw. Dwa 
lata temu, kiedy towaru tego nie 
brakowało, sprowadzaliśmy 22 tys. 
ton. Herbata jest tym towarem, 
który możemy jeszcze, ze względu 
na niską cenę, kupować na za­
pas. 80-procentowa podwyżka, za­
powiedziana już przez min. Kra­
sińskiego. stanowić ma dostatecz­
ną barierę zapobiegającą maso­
wym wykupom. Od kiedy jednak 
wprowadzone zostaną nowe ceny 
— nie wiadomo.. Pozostają więc 
albo wspomniane zapasy, albo 
herbatko lipowa (właśnie trwa 
zb'ór teąo kwiatu).

Włamali się do „Pewexii”
-  teraz „siedzą”

P R Z E M Y Ś L  P A P  W  lu t y m  b r  
2 2 - le tn l A r t u r  K . , k a r a n y  ju ż  p o ­
p rz e d n io  za p o d o b n e  p rz e s tę p s tw o  
1 je g o  r ó w ie ś n ik  Z b ig n ie w  P .. o b a j 
n ig d z ie  o s ta tn io  n ie  p r a c u ją c y ,  w ła  
m a li  s ię d o  m a g a z y n u  s k le p u  ,.P e - 
w e x "  w  U s tr z y k a c h  D o ln y c h ,  w  
w o j k ro ś n ie ń s k im ,  s k ą d  z a b r a l i  
m  in  180 p a r  s p o d n i,  s w e tr y ,  k o ­
s z u le  j p a p ie ro s y , o  łą c z n e j w a r ­
to ś c i b l is k o  o ó ł m il io n a  z ł. P ro c  as 
p r z e c iw k o  n im  o d b y ł  s ię  p rz e d  S ą­
d e m  W o je w ó d z k im  w  P rz e m y ś lu , 
m  m  ze w z g lę d u  na  to . t e  na 
ty m  te re n ie  z a m ie s z k iw a ła  w ię k ­
szość ś w ia d k ó w

S ą d  w y m ie r z y ł  A r tu r o w i  K  k a r ę  
? la t ,  a  Z b ig n ie w o w i P . S la t  p o ­
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  O b y d w u  s k a z a ­
n o  te ż  na  g r z y w n y  po  50 ty s . z ł. 
p o z b a w io n o  ic h  p r a w  p u b lic z n y c h  
na o k re s  3 la t  o ra z  o rz e c z o n o  k o n ­
f is k a tę  m ie n ia  w  c a ło ś c i. P o n a d to  
zasa dzo no  o d  o s k a rż o n y c h  o d s z k o d o  
w a n ie  na  rze cz  „ P e w e x u "  w  k w o ­
c ie  303 ty s ią c e  z ł (część to w a r ó w  
u d a ło  s ię  o d z y s k a ć ) .

bliższym czasie. Fatalny stan 
torów i taboru na to nie wska­
zuje. Nie każdego będzie stać, 
by oprócz ceny normalnego bi­
letu zapłacić 500 zł za miejsce 
sypialne lub 220 zł za kuszetkę 
(a takie są propozycje). Wzro­
sną również ceny tanich dotych 
czas kolejowych biletów mie­
sięcznych. Zaproponowano, by 
rozprowadzała je nie kolej, a 
zakłady pracy i ewentualnie po 
krywały z własnych funduszy 
część nowej ceny. Nie zdroże­
ją natomiast szkolne bilety mie 
sięczne.

DOTYCHCZAS skarb pań­
stwa dokładał do komunikacji 
kolejowej ogromne sumy — co 
roku ok. 100 mld zł. Na ten rok 
budżet PKP również zakłada, 
że państwo będzie musiało do­
płacić 23 mld złotych do prze- 

- wozu towarów. Deficyt więc się 
zmniejszy, ale i tak działalność 
kolei daleka jest jeszcze od op­
łacalności. A przecież w kolej 
trzeba inwestować. Nowe tary­
fy  ułatwią to. I może wreszcie 
zacznie się okres poprawy kole­
jowej rzeczpospolitej.-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  S k r z a t  z  N o r w e g ii .  
m is  M a r v n a rz  M ig a ła  ze S zw e 

c l i
m /s  W iła  ze S z w e c ji,  
m /s  U n iw e r s y te t  W ro c ła w ­

s k i  z G d v n i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m is  N a łę c z ó w  d o  D u b lin a ,  
m /s  K o p a ln ia  J e z io rk o  do  

W is m a ru  lu b  N a r y ik u  
m is  W iła  d o  S z w e c ji  
m /s  Z ie m ia  L u b u s k a  ze S w i-  

n o u lś c ia  d o  W e n e d i .
m /s  K o p a ln ia  P ia s e c z n o  do 

N a r v ik u  lu b  W is m a ru .
m /s  B e łc h a tó w  ze S w in o u jś -  

c ia  d o  P o r tu  P ó łn o c n e g o .
m /s  K o p a ln ia  S z c z v g ło w ic e  

d o  S z w e c ji

Obradowało
Biuro Polityczne KC PZPR

•  Idea porozumienia 
narodowego

•  Projekt zasad 
polityki kadrowej
(Dokończenie ze str. 1)

m o w a ć  n o w e  k o n s t r u k t y w n e  in ic ja  
t y w y  s łu ż ą c e  d z ie łu  s o c ja l is ty c z n e j 
o d n o w y  i  o d ro d z e n ia  s i l  O jc z y z n y .

B iu r o  P o l it y c z n e  p o d k r e ś li ło  z n a ­
czą cą  r o lę .  Ja ką  w  b u d o w ie  fu n d a ­
m e n tó w  ru c h u  p o ro z u m ie n ia , s p e ł­
n ia ją  o lb y w a te ls k ie  k o m ite ty  o d r o ­
d z e n ia  m a ro d o w e g o .

B iu r o  P o lit y c z n e  o m ó w i ło  p r o je k t  
zasad p o l i t y k i  k a d r o w e j  P Z P R  
p o d k r e ś lo n o  m . in . ,  że w n ik l iw y  
d o b ó r ,  o b ie k ty w n a  o ce n a  w a r to ś c i 
id e o w o -m o r a ln y c h  i  k w a l i f i k a c j i  
o ra z  ce ch  o s o b o w y c h  i z d o ln o ś c i tu  
d z i, o p ty m a ln e  ic h  ro z m ie s z c z e n ie  
a k t y w n a  p ra c a  z k a d r a m i,  c ią g łe  
¡eh  d o s k o n a le n ie  Jest je  l n y  m  r n a j 
w a ż n ie js z y c h  za d a ń  w  d z ia ła ln o ś c i 
p a r t i i .

B iu ro  P o lit y c z n e  s tw ie r d z i ło ,  że 
p o l i t y k ę  k a d r o w ą  n a le ż y  w ią z a ć  *  
b ie ż ą c y m i i  p e r s p e k ty w ic z n y m i p ro  
b le m a m i s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y m i, 
d a w a ć  szan se  lu d z io m  m ło d y  n . 
z d o ln y m , u c z c iw y m , tw ó r c z y m  i d y  
n a m ic z n y m , a szcze g ó ln ą  tr o s k ą  o to  
c z y ć  w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  r o b o tn i  
k ó w .

P rz e d s ta w io n y  p r o je k t  p o s ta n o ­
w io n o  p o d d a ć  k o n s u l ta c j i  w  in s ta n  
c ia c h  p a r ty jn y c h .

a  t t t i Kj c k a  B iu r o  P o lit y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  ze 
A n n a  s ta n e m  p rz y g o to w a ń  do  IX  p le n u m

(Krajowa Agencja Robotnicza) k c .

Rewizje nadzwyczajne ministra sprawiedliwości

Wyroki dla spekulantów 
powinny być surowsze

WARSZAWA PAP. Według 
rozeznania organów ścigania, 
spekulanci w cenę oferowa­
nych przez siebie na czarnym 
rynku towarów wkalkulowują 
straty spowodowane ewentual­
ną karą. W przypadku prze­
stępstw na szkodę konsumen­
tów — przypomnijmy — obok 
kary pozbawienia wolności gro­
zi grzywna I obligatoryjnie 
orzekany przepadek towarów 
będących przedmiotem speku­
lacji Wymiar sprawiedliwości 
jest jednym z istotniejszych 
elementów systemu przeciw­
działania spekulacji. Z opraco­
wanej w Ministerstwie Spra­
wiedliwości analizy wynika 
jednak, że dotychczas przy 
zwalczaniu tego zjawiska nie 
wykorzystywano w pełni instru 
mentu kary sądowej.

D O  u b . r .  p r o b le m  s p e k u la c j i  
d la  s ą d ó w  n ie  b y ł  z b y t  w ie lk i ,  n a ­
ra s ta  o d  n ie d a w n a . W  1979 r  u k a ­
r a n o  za p rz e s tę p s tw a  o  ty m  c h a ­
r a k te r z e  o k . 4109 osó b . w  1980 r .  — 
4700 o só b , a w  u b . r  o k  — 4600 
osó b . W  c ią g u  5 m ie s ię c y  b r  s ą d y  
s k a z a ły  Już  n a to m ia s t  p o n a d  1200 
s p e k u la n tó w  A n a liz a  n a d e s ła n y c h  
<ło M in is te r s tw a  S p ra w ie d liw o ś c i

w y r o k ó w  w s k a z u je , że o k  60 p ro c  
s p ra w c ó w  p rz e s tę p s tw  o c h a r a k ­

te rz e  s p e k u la c y jn y m  d o k o n a n y c h  
w  b r  s ta n o w ią  k o b ie ty ,  a p o n a d  
75 p ro c . o s o b y  m ło d e  I w  ś re d ­
n im  w ie k u  2/3 s k a z a n y c h  s ta n o w i­
l i  p r a c o w n ic y  h a n d lu ,  w ś ró d  K tó­
r y c h  n a jw ię c e j  b y ło  k ie r o w n ik ó w  
s k le p ó w , b ą d ź  ic h  zas tępców

C o  t r z e c i  s p e k u la n t  o t r z y m a ł w 
są d z ie  k a r ę  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i 
Je d n a k  w  n ie m a l 90 p ro c  w y ro k ó w  
o rz e k a n o  j e j  w a r u n k o w e  z a w ie sze ­
n ie  W  o k  10 p ro c  s p ra w  o rz e ­
c z o n o  k a r ę  o g ra n ic z e n ia  w o ln o ś c i 
N a jc z ę ś c ie j są d y  w y m ie rz a ły  k a ^ y  
g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i o d  10 t y s  
z ł d o  20 ty s .  ż ł  A n a liz a  p o tw ie r ­
d z iła ,  ze n a d a l d o m in u ją c a  ie s t 
ś re d n ia  1 d r o b n a  p rze s tę p czo ść  sp e ­
k u la c y jn a  T y lk o  z r z a d k a  t r a f ia ­
ł y  d o  s ą d ó w  s p ra w y  b u lw e r s u ią c e  
o p in ię  p u b l ic z n ą , d o ty c z ą c e  . . r e k i­
n ó w ”  s p e k u la c y jn e g o  o o d z ie m ia

Z  u w a g i n a  g e n e ra ln ie  z b y t  n is ­
k ie  k a r y  o rz e k a n e  w  są d a c h  w o ­
be c  s p e k u la n tó w ,  m in is te r  s p ra w ie  
d ł iw o s c l ,  w  o k re s ie  od  1 s ty c z n ia  
d o  31 m a ja  b r . ,  w n ió s ł 78 r e w iz j i  
n a d z w y c z a jn y c h  w n io s k u ją c  w  «to- 
s u n k u  d o  98 p r a w o m o c n ie  ju ż  s k a ­
z a n y c h  o  z a o s trz e n ie  k a r y  g r z y w ­
n y  b ą d ź  w y m ie rz e n ie  b e z w z g lę d n e j 
k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  J a k  d o ­
tą d ,  S ą d  'N a jw y ż s z y  ro z p o z n a ł 64 
r e w iz je  n a d z w y c z a jn e  d o ty c z ą c e  93 
o só b  W  c a ło ś c i u w z g lę d n io n o  w n io s  
k i  c o  d o  11 osó b . a c z ę ś c io w o  
c o  d o  82 o só b  N ie  u w z g lę d n io n o  
r e w iz j i  n a d z w y c z a jn y c h  w  s to s u n ­
k u  d o  18 osó b .

ZSMP chce pomacać
(Dokończenie ze str 1)

ZSMP uważa za niezbędne pod­
jęcie działań na rzecz rozwoju

Reforma gospodarcza
(Dokończenie ze str 1) 

nie do dyskusji stwierdzono 
m.in.:

Zwiększonej samodzielności 
w gospodarowaniu przedsię­
biorstw musi towarzyszyć 
zwiększona inicjatywa załóg w 
rozwiązywaniu problemów spo­
łeczno-gospodarczych a także 
zwiększona odpowiedzialność 
za podejmowane działania i 
ich efekty.

W D R A Ż A N IE  r e fo r m y  g o s p o d a r ­
c z e j je s t  p ro c e s e m  t r u d n y m  n ie  
t y l k o  ze w z g lę d u  na w a r u n k i  e k o ­
n o m ic z n e  w  s y tu a c j i  k r y z y s o w e j ,  
a le  p rz e d e  w s z y s tk im  ze w z g lę d u  
n a  k o n ie c z n o ś ć  z m ia n  w  ś w ia d o ­
m o ś c i s p o s o b u  d z ia ła n ia  k a d r y  k ie  
ro w n ic z e j  i z a k ła d o w e g o  a k t y w u

O b ra d y  p le n a rn e  k o n c e n tr o w a ły  
s ię  n ie ja k o  na c z te re c h  p o d s ta w o ­
w y c h  k ie r u n k a c h  Ic h  -w p ro w a d z e ­
n ie  w  ż y c ie  s ta n o w ić  bę c łz ie  o  p o ­
w o d z e n iu  r e fo r m y  a ta k ż e  o  od - 
c z u w a ln o ś c i j e j  e fe k tó w  ta k  w  
o g ó ln o n a ro d o w y m  r o z r a c h u n k u  go ­
s p o d a rc z y m  ja k  t w  sen s ie  e f e k ­
tó w  o ła c o w y c h  o d c z u w a ln y c h  p rz e z  
ro b o tn ic z e  za ło g i S tw ie rd z o n o  
w ię c  t e  za s a d y  r e fo rm y  m uszą  
b y ć  u p o w s z e c h n ia n e  n ie  t v l k o  ta k o  
w y ty c z n e  o g ó ln o g o s p o d a rc z e , a le  

m u s z a  on e  b y ć  w y t łu m a c z o n e  po ­
s z c z e g ó ln y m  z a ło g o m  na  p r z y k ła ­
d a c h  tc h  w ła s n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  M u szą  te ż  p o w s ta ć  łn s p i-  
r a c y jn o - k o n t r o ln e  s y s te m y  z w ią z a ­
ne  z - -e fo rm ą , a ta k ż e  n a le ż y  p r z y ­
ją ć  la k o  z a d a n ie  p o d s ta w o w e  c ią ­
żące n a  w s z y s tk ic h  z e sp o ła ch  i  k o ­
le k ty w a c h .  Ż ą d a n ie m  ty m  Ie s t na ­
ty c h m ia s to w a  re a k c ja  na  u c ią ż l iw e  
s p o łe c z n ie  s k u t k i  w d ra ż a n ia  tw a r ­
d y c h  m e c h a n iz m ó w  e k o n o m ic z ­
n y c h . Z a d a n ie m , k tó r e  s to i d z is ia j 
p rz e d  lu d ź m i p ra c y , k ie r o w n ic tw e m  
p rz e d s ię b io r s tw  l z a k ła d o w y m i o r ­
g a n iz a c ja m i p a r t y jn y m i  je s t  p o d e j­
m o w a n ie  w s z e lk ic h  m o ż l iw y c h  d z ia  
ła ń  na  rze cz  w y k o n a n ia  p rze z  
s z c z e c iń s k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  z a d a ń  
p la n o w y c h  w y z n a c z o n y c h  im  na 
r o k  b ie ż ą c y

D a lsza  część o b ra d  p le n a rn y c h  
p rz e b ie g a ła  w  5 z e sp o ła ch  s p e c ja ­
l is ty c z n y c h  N a s tę p n ie  p rz e d s ta w i­
c ie le  p o s z c z e g ó ln y c h  z e s p o łó w  tv-an  
ż o w y c h  ju ż  w  d a ls z e j częśc i p o s ie ­
d z e n ia  p le n a rn e g o  p r z e d s ta w il i  o- 
p ra c o w a n ą  w  fo r m ie  p o s tu la tó w  i 
w y ty c z n y c h  d y s k u s ję .

NA zakończenie pod j eto u- 
chwałe wytyczającą kierunki 
działań 'zmierzające do efek­
tywnego wdrażania reformy i 
tworzenia systemów motywacyj 
nych wiążących w sposób nie­
rozerwalny wydajną i efektyw­
ną pracę z płacami

W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  d o  s ą d ó w  
re jo n o w y c h  w p ły n ę ło  k i l k a  s p ra w  
o p rz e s tę p s tw a  s p e k u la c y jn e  o du 

.ż y m  c ię ż a rz e  g a tu n k o w y m  Sąd Re 
jo n o w y  w  Z g ie rz u  r o z p a tr z y ł  s p ra  
w e  s p rz e d a w c y  w  s k le p ie  W P H W  
n r  272 k t ó r y  z a k u p i ł  a r t y k u ły  poś­
c ie lo w e  a lk o h o l  o b u w ie  s p rz ę t r a ­
d io w y  w a r to ś c i p o n a d  430 t y s  z ł. 
o d s p rz e d a ją c  je  n a s tę p n ie  z z y s ­
k ie m . a ta k ż e  u m o ż liw i ł  la n e j  oso­
b ie  k u p n o  to w a r ó w  w  c e la c h  s p e ­
k u la c y jn y c h  S k a z a n y  on  z o s ta ł na 
4 la ta  i  6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i o ra z  300 t y s  z ł g r z y w n y .  
W y ro k ie m  S ą d u  R e jo n o w e g o  w  Je­
le n ie j  G ó rz e  m ie s z k a n ie c  te g o  m ia -  
s ta . k t ó r y  w  o k re s ie  od  w rz e ś n ia  
u b  r  d o  k w ie tn ia  b r  z a k u p ił  w 
p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lu  d e ta lic z ­
n e g o  co  n a jm n ie j  1 t y s  b u te le k  w i 
n a  o d s p rz e d a ją c  je  n a s tę p n ie  z 
z y s k ie m , s k a z a n y  z o s ta ł n a  1 r o k  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i 30 t y s  z ł 
g r z y w n y

L ic z ą c  s ię  z ty m  że ró w n ie ż  *  
1983 r  w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  z ja w is k o  
c z a r n o r y n k o w e g o  h a n d lu  re s o rt  
s p r a w ie d l iw o ś c i ro z p o c z ą ł p ra c e  le ­
g is la c y jn e  z w ią z a n e  z p rz e d łu ż e ­
n ie m  m o c y  o b o w ią z y w a n ia  u s ta w y  
o  z w a lc z a n iu  s p e k u la c j i  co  n a j 
m n ie j  do  31 g r u d n ia  1983 ro k u . o- 
r a z  z m ia n y  n ie k tó r y c h  Je j u n o r m o ­
w a ń  P r o p o n u je  s ię  n p  w p ro w a d z ę  
n ie  o d r ę b n e j k a r y  za p rz e s tę p s tw a  
p o le g a ją c e  na  u k r y w a n iu  p rz e d  na 
b y w c a m i to w a r ó w  o  w a r to ś c i p o ­
n a d  100 t y s  z ł -  w  w y m ia rz e  od 
6 m ie ś . d o  S la t  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i. g r z y w n y  d o  100 ty s  z ł o ra z  
o b l ig a to r y jn e g o  z a k a z u  p ro w a d z e n ia  
d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j

Wypadek kolejowy
W C Z O R A J  Ok. g o d z  19.45 w

T rz e b ie ż y  w  p o b liż u  d w o rc a  P K P  
z  p o c ią g u  o s o b o w e g o  n r  42 r e la c j i  
T rz e b ie ż —S z c z e c in  w v k o le i l  s ie  o- 
s ta tn i  w a g o n . W  w y n ik u  p rz e w ró c ę  
n ia  s ię  w a g o n u  5 o só b  w  ty m  ie d -  
no  c z te ro le tn ie  d z ie c k o , d o z n a ło  
le k k ic h  o b ra ż e ń . P o u d  z ie le n “ u 
p ie rw s z e j p o m o e v  w s z v s c v  p o w r ó ­
c i l i  d o  d o m ó w . P r z y c z v n y  w y p a d ­
k u  o ra z  s t r a t y  b a d a  k o m is ja .  <eb)

młodzieżowego osadnictwa trak 
tując to jako szansę nie tylko 
dila młodzieży wiejskiej ale 
również dla absolwentów wyż­
szych i średnich szkół ro ln i­
czych pochodzących z dużych 
miast.

W  R A M A C H  r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  
o s a d n ic tw a  Z S M P  d e k la r u je  s w o je  
d z ia ła n ia  d o ty c z ą c e  m  in  o r z e o ro -  
w a d z e n ia  s z e ro k ie j a k c j i  o ro o a g a n -  
d o w e l w ś ró d  m ło d y c h  lu d z i  z a c h ę ­
c a ją c  ic h  d o  z a g o s p o d a ro w a n ia  
g r u n tó w  r o ln y c h  i z a p o z n a ją c  c h ę t 
n v c h  z p rz e p is a m i p r a w n y m i Z w ią ­
ze k  ch ce  te ż  c z u w a ć  na d  p r a w id ło ­
w o ś c ią  w y k o n a n ia  p r o g r a m u  osa d ­
n ic tw a  oo rp a e a ć  m ło d y m  r o ln ik o m  
m  in  w  u z y s k iw a n iu  k w a l i f i k a c j i  
z.-, m ie rz ą  u tw o r z y ć  s v s te m  p ra k ty k ,  
z a w o d o w y c h  — k r a jo w y c h  1 z a g ra ­
n ic z n y c h  s p r z y ja ją c y c h  d o s k o n a le ­
n iu  w ie d z y  i p ra k ty c z n y c h  u m ie ­
ję tn o ś c i m ło d z ie ż y  ro ln ic z e j  K o n ­
k r e tn e  za d a n ia  o k re ś lo n o  ta k ż e  d lą  
z a rz ą d ó w  w o je w ó d z k ic h  m ie js k o -  
g m in n y c h  ‘ g m in n y c h  Z S M P

Odznaczenia
dla stoczniowców

W uznaniu
za długoletnią pracę

WCZORAJ z okazj,i Dnia Sto­
czniowca w Domu Kultury 
„Korab" odbyła się uroczys­
tość udekorowania odznacze­
niami państwowym długolet­
nich pracowników Stoczni 
Szczecińskie’ im. A. Warskie— 
go.

.8  P R A C O W N IK O M  i re n c is to m  
p rz y z n a n o  K rz y ż e  P a r t y z a n c k ie  za 
d z ia ła ln o ś ć  k o n s p ir a c y jn ą  i b o jo w ą  

o k re s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  i o -  
k u p a c j i .

125 o só b  u d e k o r o w a n o  Z ło t y m i  
K r z y ż a m i Z a s łu g : n a to m ia s t d a l­
sze 120 — S re b r n y m i.

W ś ró d  o d z n a c z o n y c h  z n a le ź l i  s ię  
ta c y  d łu g o le tn i  p r a c o w n ic y  la k :  
Z e n o n  A d a m c z y k  R y s z a rd  C z e rn ic  

Z b ig n ie w  G b io r c z y k  H a lin a  
K ę c k a . R o m a n  K o p c iu rh .  B a z y l i  
K rę c ą .  S ta n is ła w  N a w r o t .  Z d z is ła w  
P a w la k  o ra z  w ie lu  in n y c h  

-  A k t u  dekor-ac-v  _ d o k o n a l i  -1  se­
k r e ta r z  K W  P7.PR  S ta n is ła w  M iś -  
k ie w ic z  o ra z  w o je w o d a  sz c z e c iń « * ! 
S ta n is ła w  M a le c

P o  czę śc i o f i " j a l n e ’ na  e s t ra d z ie  
w y s tą p i ły  z e s p o ły  m u z y c z n e  D K  
. .K o r a b ” . # . ,

(w a b )

Żołnierze— dzieciom
stoczn iow ców

Z  N IE Z W Y K L E  s y m o a ty c z n a  m . 
c ja ty w ą -  w y s z ło  d o w ó d z tw o  i  ż o ł­
n ie rz e  Ś lą s k ie g o  O k rę g u  W o js k o ­
w e g o  W o js k o w i u f u n d o w a l i  d z ie ­
c io m  s to c z n io w c ó w  z n a jd u ją c y c h  
s ię  w  t r u d n y c h  w a - u n k a c h  m a te ­
r ia ln y c h .  b e z p ła tn e  k o lo n ie  na 
d w ó c h  tu rn u s a c h  w  je d n y m  z w o j ­
s k o w y c h  o ś ro d k ó w  D z ię k i te m u  a 
l ip c u  i  s ie r p n iu  na  z ie lo n e ”  k o lo ­
n ie  w y je d z ie  80 d z ie c i W c z o ra j w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p rz e  1- 
s ta w ic ie le  k ie r o w n ic t w a  12 D y w iz i l  
Z m e c h a n iz o w a n e j p rz e k a z a li  s k ie r o ­
w a n ia  na  le tn i  w y p o c z y n e k  d is  
m ło d y c h  la to r o ś l:  s to c z n io w c ó w

łw a b j

F estiw a l Pieśni
Chóralnej

w Międzyzdrojach
T R W A  F e s t iw a l P ie ś n i C h ó ra ln e j 

w  M ię d z y z d ro ja c h . P rz y  k ie p s k ie !  
zgo ła  n ie p la ż o w e j p o g o d z ie  k o n ­
c e r ty  c h ó r ó w  s ta n o w ią  je d n ą  t  
g łó w n y c h  a t r a k c j i  n a d m o rs k ic h . 
W c z o ra j (29 b m .)  ś p ie w a ły  ze s p o ły  
- C h ó r  Ż e ń s k i A k a d e m ii E k o n o ­
m ic z n e j w  P o z n a n iu  o ra z  C h ó r  K a ­
m e r a ln y  S to c z n i „ N e p t u n w e r f t ”  t  
R o s to c k u  po d  d y r  G e rh a rd a  F a a tz a

D z iś  k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  w a r ­
s z a w s k i c h ó r  m ie s z a n y  .L u tn ia ”  
p o d  d y r  J a n a  W io n c k a  p rz e d s ta ­
w ia ją c  u tw o r y  m is t rz ó w  re n e sa n su  
; b a r o k u  a ta k ż e  K a ro la  S z y m a ­
n o w s k ie g o  i  S ta n is ła w a  K a z u ro

N a s tę p n ie  w y s tą p i  „ O g n iw o ”  z K a ­
to w ic  p o d  d y r  P a w ła  K o łu c h a  
B a rb a r y  Z ie lo n k i  z p ro g ra m e m  
o b e jm u ją c y m , o b o k  p ie ś n i S z y m a ­
n o w s k ie g o  i  K a z u ro  u t w o r y  k o m ­
p o z y to ró w  ś lą s k ic h .

J u t r o  z a śp ie w a  M ło d z ie ż o w y  C h ó r  
K a m e r a ln y  M u z y k i  S ta r e j  i C e r ­
k ie w n e j  po d  d y r .  J a ro s ła w a  P o la ń ­
s k ie g o  s n e c ja !iz u 1 ą c v  s ię  w  ś p ie ­
w a c h  c e r k ie w n y c h  i u k r a iń s k ic h  
d u m a c h  N a s tę p n ie  k o n c e r to w a ć  
b ę d z ie  A k a d e m ic k i  C h ó r  G ó rn ic z y  
P o l i t e c h n ik i  W r o c ła w s k ie j  po d  d y r  
P io t ra  F e  ren.« o w ić  za w  b o g a ty m  i 
z ró ż n ic o w a n y m  z e s ta w ie  u tw o r ó w  
o d  p ie ś n i M ik o ła ja  G o m ó łk i  po  
n e g ro  s p ir i tu a łe .  f i )
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P
ACOWNICY rezerwatu 
tałym niedźwiadkiem.

„Prawda" o locie „Columbii”

Radziecko-francuskie
eksperymenty w kosmosie

MOSKWA PAP. Wtorek byt kulminacyjnym dniem w pra 
cy międzynarodowej załogi radziecko-francuskiej w całej 
podróży w kosmos — poinformował na konferencji praso­
wej zastępca kierownika lotu Wadim Krawiec.
KOSMONAUCI kontynuowali adaptacji kosmonautów. Etap 

serię badań medyczno-biolo- ten, ku zadowoleniu uczonych, 
gicznych waz rozpoczęli nowy nie zakłócił rytmu pracy zało- 
eksperyment technologiczny, gi.
Od wyników przeprowadzo- Nasz program medyczno-bio- 
nych w tym dniu doświadczeń logiczny nie kończy się wraz z 
— powiedział W. Krawiec — zakończeniem lotu — oświad- 
w dużym stopniu zależy suk- czyi lekarz Francis Lustien, 
ces całej wyprawy specjalista ds. biologii i medy-

Leonid Kokurin, członek cy,ny kosmicznej francuskiego 
kierownictwa srnżby medycz- Krajowego ośrodka badań koś­
nej lotu poinformował, iż do- ulicznych. Omówił on e<.apy 
biega końca początkowy okres eksperymentu „Pozycja ,

Foto: A PN

Wojna w Libanie

EWG wzywa
do wycofania wojsk

B R U K S E L A  P A P . J a k  in fo r m u lé  
A g e n c ja  R e u te ra  E u ro p e js k a  W s p ó ł 
n o ta  G o s p o d a rc z a  w e z w a ła  w e  w to ­
r e k  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  w y c o fa ­
n ia  w o js k  iz ra e ls k ic h  z o k o l ic  Be1 
r u tu  i  d o  je d n o c z e s n e g o  w y c o fa ­
n ia  s ie  b o jo w n ik ó w  p a le s ty ń s k ic h  
z z a c h o d n ie j c zę śc i s to l ic y  L ib a n u ,  

W  o ś w ia d c z e n iu  o p u b l ik o w a n y m  
p rz e z  p r z y w ó d c ó w  w s p ó ln o ty  oo  
b r u k s e ls k im  s p o tk a n iu  na  sz c z y ­
c ie  m ó w i s ie . że  p o k ó l w  L ib a n ie  
w y m a g a  w y c o fa n ia  w s z y s tk ic h  o b ­
c y c h  s i ł  z b r o ln y c h .  po za  t y m i  k t ó ­
re  m og ą  b y ć  z a a k c e p to w a n e  prz®z 
rz ą d  lib a ń s k i.

Wypowiedź Schmidta

Europa zachodnia 
chce budować  

gazociąg z ZSRR
BONN PAP W deklaracji rzą 

ciowej na temat pol.iityki zagra­
n ic z n e j  Kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt oświadczył że Repu­
blika Federalna jest gotowa re 
aiizować wraz z zachodmitoeuiro- 
pejskimi partnerami kontrakt 
w sprawie budowy gazociągu z 
ZSRR do -Europy zachodniej.

Kanclerz dodał, że p o  
„szczycie”  siedmiu najbardziej 
uprzemysłów.anych państw z a ­
chodnich w Wersalu. RFN nie 
przyłączy si ? do wojny handlo­
wej ze Związkiem Radzieckim, 
Która może sta ? się początkiem 
nowego etapu zimnej wojny. 
H Schmidt wyraził ziainiepoko- 
jenie i  ubolewanie z powodu 
decyzji rządu amerykańskiego 
w spiâyvie rotzszorzeniia embar­
ga na dostawy sprzętu i  tech- 
nioftogiii, niezbędnych do budowy 
gazociągu. •

AFH specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego”

Rezerwat w Arktyce
I W ZSRR istnieje 127 re- Arktyce legowiska morsów, 

zerwatów przyrody, któ- Latem te półtoratonowe zwie- 
rych obszar wynosi 100 rzęta przybywają tu przez 
tys. kilometrów kwadrato- Cieśninę Beringa z Oceanu S.po 
wych. kojnego.

W 1975 roku w rezerwacie 
JEDNYM z nich jest reze>r- pojawili się nowi mieszkańcy 

wat założony na dwóch wys- — tzw. owcobyki z Alaski. Je- 
pach Morza Czukookiago — szcze za wcześnie mówić o po- 
Wyspie W rangi a i  Heralda, wodzeniu eksperymentu, cho- 
Przez terytorium rezerwatu ciąż zwierzęta dobrze zaaklima- 
przechodz. 180 południk, także tyzowały się na wyspie, 
znajduje się on na dwóch pól- Arktyczny rezerwat znany 
kulach zachodniej i wschód jest także z dużej ilości prze- 
niej. Właśnie ten rezerwat na- bywających tu latem ptaków, 
ukowcy nazwaJi „domem ro- wśród wielu gatunków naj- 
dzinnym biąłych niedźwiedzi, cenniejszym jest biała gęś. Wys- 

B IAŁY NIEDŹWIEDŹ —— . . .  — —

któ­
rego celem jest zbadanie fizjo­
logii aparatu ruchowego czło­
wieka w kosmosie. Po 24 go­
dzinach od momentu wylądo­
wania kosmonautów wykona­
my cykl badań, które powtó­
rzymy po 48 godzinach — po­
informował lekarz _  francuski. 
W przyszłości chcemy konty­
nuować te prace z pierwszą 
załogą wyprawy w kosmos 
Anatolijem Bieriezowojem 
Władimirem Liebiediewem. 
Tak więc nasza współpraca w 
przestrzeni kosmicznej będzie 
•kontynuowana po powrocie 
międzynarodowej ekipy na Zie 
mię.

pa jest jedynym w Zw. Ra- 
lęgowym

Coraz bardziej ożywione

symbol A rktyk i, jest jednym z dzieckim miejscem 
największych drapieżników — tych ptaków 
niektóre osobnik,i osiągają Wa­
gę 1000 kilogramów. Tona Anastazia PISAREWSKAmięśni zęby i pazury ostre i Anastazja PiaAKŁWSKA
mocne jak lodołamaoz. I tu , .  „  ..
paradoks: te silne i  olbrzymie. (Age“ ->a P r,s w a  Nowosti)
zwierzęta, z biologicznego punk 
tu widzenia, są bardzo słabe i 
bezbronne, źle przystosowują 
się do przeciwności życia.

Biała niedźwiedzica, dość 
rzadko ma potomstwo. Jedynie 
raz na trzy lata rodzą się 2—3 
małe, o wadze około 600 gra­
mów, a i te nie wszystkie do­
żywają , ,pe Ino 1 etnośc i ” .

W barłogach znajdujących 
się na wyspie, zimuje corocz­
nie ok. 250 niedźwiedzic. W 
kwietniu, przy sprzyjających 
warunkach małe po raz pier­
wszy wraz z matką opuszczają 
legowisko: niedźwiedzica opie­
kować się mmi będzie jeszcze 
przez dwa lata.

T Y T U Ł  n a jw ie k s z e g n  z w ie rz ę c ia  
P ó łn o c y  b ia ły  n ie d ź w ie d ź  „ o d z ie ­
d z ic z y ł ”  p o  m a m u c ie  D o  t e j  p o ­
r y  ic h  s z k ie le ty  do ść  czę s to  o d ­
n a jd y w a n e  są w  w ie c z n e j za m a rz ­
l i  n  Le J e d n a k ż e  b ia ły  n ie d ź w ie d ź  
n ie  m o że  p o d z ie l ić  lo s u  m a m u ta .
D z ię k i u s i ln y m  s ta  r a m o m  s p e c ja ­
l is tó w  ra d z ie c k ic h ,  k a n a d y js k ic h  
i a m e ry k a ń s k ic h  p r o b le m  o c h r o n y  
b ia łe g o  n ie d ź w ie d z ia  n ie  p rz e d s ta ­

w ia  się ju ż  ta k  o s t ro  j a k  k i l k a ­
n a ś c ie  l a t  te m u

Konta kły 
Chiny -  RFN
W ROKU bieżącym planowa­

na jest wizyta prezydenta 
RFN, Karla Carstensa, który w 
towarzystwie federalnego m ini­
stra spraw zagranicznych Han- 
sa-Dietricha Genschera uda się 
w październiku do Pekinu na 
uroczystości z okazji 10 roczni­
cy nawiązania stosunków dyplo 
matycznych pomiędzy RFN a 
ChRL.

W przyszłym roku do Chin 
zamierza udać się przewodniczą 
cy zachódnioniemieckich socjal 
demokratów — W illi Brandt, 
który będzie gościem Komitetu 
Centralnego KPCh.

Chociaż handel RFN z China­
mi stanowi nadal stosunkowo 
¡niewielki prcceri.t w  ogólnych o-

K O S M O S  p o w in ie «  b y ć  w y k o r z y ­
s ty w a n y  d la  c e ló w  p o k o jo w y c h ,  ta k ,  
ja k  to  o b e c n ie  d e m o n s tru je  w s p ó l­
n y . ra d z ie c k o - f r a n c u s k i  l o t  — P i­
sze na  ła m a c h  w to r k o w e g o  w y d a ­
n ia  d z ie n n ik a  . .P ra w d a ”  , W ik t o r  
L ln n ik .

N a w ią z u ją c  w  ty r a  k o n te k ś c ie  do  
c z w a r te j  m is j i  w a h a d ło w c a  ..C o ­
lu m b ia ”  k o m e n ta to r  p o d k re ś la ,  że 
w  o c e n ie  p ra s y  w y p e łn io n y  p ro g ­
ra m a m i o  c h a r a k te rz e  c z y s to  w o j ­
s k o w y m  lo t  a m e ry k a ń s k ie j  . .C o lu m ­
b i i ”  o zn acza  k o n ie c  .n ie w in n y c h  
p o d ró ż y  k o s m ic z n y c h ”  a s t ro n a u tó w  
a m e ry k a ń s k ic h .  W e d łu g  z a p o w ie d z i 
N A S A  d o  1994 r o k u  p o ło w a  w s z y s t­
k ic h  lo tó w  te g o  w a h a d ło w c a  b ę ­
d z ie  m ia ła  c h a r a k te r  w y b i t n ie  m i l i ­
ta rn y .

O z a m ia rz e  w y k o r z y s ty w a n ia  p rz e z  
P e n ta g o n  p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j na 
c o ra z  w ię k s z ą  s k a le  ś w ia d c z y  r ó w ­
n ie ż  no  w o ła  n ie  o s ta tn io  w  ra m a c h  
lo tn ic tw a  w o js k o w e g o  U S A  s p e c ja l­
n e g o  . .d o w ó d c tw a  k o s m ic z n e g o ”  
k tó r e  m a  p o d la ć  re g u la r n a  d z ia ­
ła ln o ś ć  o p e ra c y jn a  ju ż  l  w rz e ś n ia  
b r .  i  d o  k tó re g o  z a d a ń  b ę d z ie  n a ­
le ż a ło  k o o r d y n o w a n ie  w s z e lk ic h  
d z ia ła ń  m il i t a r n y c h  w  ko s m o s ie .

T a k  w ie c  s c e n a r iu s z e  . .w o je n  ko s  
m ic z n y c h ”  — p isze  k o m e n ta to r  
„ P r a w d y ”  — p o w s ta ła  n ie  w  H o l­
ly w o o d ,  le c z  w  la b o r a to r ia c h  1 in ­
s ty tu ta c h  b a d a w c z y c h  P e n ta g o n u , w  
k tó r y c h  p r o w a d z i s ie  n rc c e  " a l  ł a- 
k im i  b r o n ia m i p rz y s z ło ś c i, j a k  Lase­
r y  c z y  b ro ń  a n ty s a te l i ta rn a .

Ir?k całkowicie
wycofał się z Iranu
B E J R U T  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  

p o w o łu ją c  s ię  n a  o ś w ia d c z e n ie  
i r a c k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  in fo r m u je ,  że 
w e  w to r e k  o s ta tn i  ż o łn ie rz e  i r a c c y  
w y c o fa l i  s ię  z I r a n u .  T y m  s a m v m  
z a k o ń c z y ła  s ię  2 1 -m ie s ię c z n a  o k u ­
p a c ja  ir a ń s k ic h  te re n ó w  p r z y g r a ­
n ic z n y c h  p rz e z  w o js k a  ira c k ie .

XII Zjazd ZKJ 

zakończył obrady

M. Ribścic 
przewodniczącym 

Prezydiom KC
B E L G R A D  P A P  W c z o ra j za ­

k o ń c z y ł  4 -d n io w e  o b r a d y  X I I  
Z ja z d  Z w ią z k u  K o m u n is tó w  
J u g o s ła w ii .

W  o s ta tn im  d n iu  d e b a ty  
z ja z d o w e j d e le g a c i w y s łu c h a li  
n a  p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m  sp ra  
w o z d a ń  p rz e w o d n ic z ą c y c h  k o ­
m is j i  p r o b le m o w y c h .  N a s tę p n ie  
z a tw ie rd z o n o  za sa d n icza  u c h ­
w a łę  X I I  Z ja z d u  i  t r z y  in n e  
d o k u m e n ty  (m . in .  d o ty c z ą c e  
p r o g r a m u  s ta b i l iz a c j i  g o s p o d a r 
c z e j i s y tu a c j i  w  K o s o w ie ) .

N a  p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  Z K J  d o  
k o n a n o  w y b o r u  n o w e g o  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  P re z y d iu m  K C  
Z o s ta ł n im  M i t i j a  R ib ic ic  ze 
S ło w e n ii .

Salwador

Przeciwstawienie się 
in terw entom

H A W A N A  P A P  J a k  d o no szą  z 
S a n  S a lv a d o r ,  p a r ty z a n c k a  ro z g ło ś ­
n ia  „V e n c e re m o s ”  p o in fo r m o w a ła  o  
ro z p o c z ę c iu  w a lk  w  S a lw a d o rz e  m ię  
d z v  o d d z ia ła m i F r o n tu  W y z w o le n ia  
N a ro d o w e g o  im .  F a r a b u n d o  M a r t i  
a w o js k a m i h o n d u r a s k im i.

P rz e d  k i lk o m a  d n ia m i,  n á  p o le ­
c e n ie  W a s z y n g to n u , o k . 2 ty s .  ż o ł­
n ie rz y  h o n d u r a s k ic h  z o s ta ło  p rz e ­
r z u c o n y c h  d o  S a lw a d o ru  w  c e lu  u -  
d z ia łu  u  b o k u  s a lw a d o irs k ic h  s i ł  
r e ż im o w y c h  w  w a lk a c h  p ro w a d z o ­
n y c h  w  p r o w in c j i  M o ra s a n .

R o z g ło ś n ia  „ V e n c e re m o s ”  z w ró c i­
ła  s ie  d o  lu d n o ś c i  S a lw a d o ru  z 
w e z w a n ie m , b y  w s tę p o w a ła  d o  a r ­
m i i  r e w o lu c y jn e j  i  b y  tw o r z y ła  o d ­
d z ia ły  m i l i c j i  w  c e lu  p rz e c iw s ta w ia  
n ia  s ie  w o js k o m  in te r w e n tó w .

Produkcja zboża 
w Czechosłowacji

P R A G A  P A P . W  c ią g u  o s ta tn ic h  
20 la t  C z e c h o s ło w a c ja  — o b o k  W ę­
g ie r .  F r a n c j i  i  N R D  — s ta ła  s ię  
k r a je m  o  n a jw y ż s z y m  p r z y ro ś c ie  
p r o d u k c j i  zbó ż . O s ią g n ę ła  to  p rz e ­
de  w s z y s tk im  d z ię k i  u ż y c iu  d o  s ie ­
w u  w y s o k o p ie n n y c h  ra d z ie d k ic h  
o d m ia n  p s z e n ic y . O  ile  p rz e d  u -  
p o w s z e c h n ie n ie m  t y c h  o d m ia n  w  
C z e c h o s ło w a c ji  o lo n y  w y n o s i ły  p rz e  
c ie tn ie  23,5 k w in ta la  *  h a . to  w  
1380 r  — ju ż  p o n a d  45 k w in t a l i  z 
ha

Bojkot ćwiczeń
morskich USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ź r ó d ła  w o j ­
s k o w e  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
p o d a ły ,  że sześć p a ń s tw  A m e r y k i  
P o łu d n io w e j  z b o jk o to w a ło  ć w ic z e ­
n ia  w o js k o w e  m a r y n a r k i  U S A  na 
M o rz u  K a ra ib s k im ,  z a z n a c z a ją c  w  
te n  spo sób  s w ą  d e z a p ro b a tę  d la  
p o p a rc ia  W a s z y n g to n u  u d z ie lo n e g o  
L o n d y n o w i w  k o n f l ik c ie  o  F a l­
k la n d y .

T e g o ro c z n e  m a n e w r y ,  noszące  na ­
zw ę  „ U n i t a s ” , ro z p o c z y n a ją  s ię  w  
ś rod ę .

Z  p a ń s tw  la ty n o a m e r y k a ń s k ic h  
w e z m ą  w  n ic h  u d z ia ł  t y l k o  C h ile  1 
K o lu m b ia .  Z  za p ro s z e n ia  W a s z y n g - 

on.u ty m  ra z e m  n ie  s k o rz y s ta ją  
A r g e n ty n a ,  B r a z y l ia ,  E k w a d o r ,  P e ­
r u ,  U r u g w a j,  W e n e z u e la .

EMBARGO nałożone przez 
{prezydenta USA Reagana na do­
stawy do Związku Radizieofciego 
maszyn do układania ru r i in­
nych urządzeń do budowy ga­
zociągów nie wpłynie na tempo 
ich układania w ZSRR — o- 
ś władczy! pierwszy wieemini - 
ster budowy przedsiębiorstw 
przemysłu naftowego i gazowe­
go. Junij Baitaldm. Podkreślił on. 
że w ZSRR opanowano produk 
cję krajowych rur, które pad 
względem walorów eksploata­
cyjnych przewyższają urządze­
nia zachodnie, w tym również 
te, które dostarczali Związkowi 
Radaiecikiiemu Amerykanie W 
1981 r. budowniczowie gazocią­
gów otrzymali przeszło 100 ta­
kich maszyn. W najbliższym 
craasie będzie ich 2—3 razy wię 
eej, zaś do końca bieżącej pię- 
oiolatkti około 1 700 sztuk.

•NA Wyspie Wrangla znajdu­
ją się również największe w

W banku mediolańskim

Kradzież stulecia
R Z Y M  P A P . W  je d n y m  z b a n ­

k ó w  m e d io la ń s k ic h  d o k o n a n o  w  p o ­
n ie d z ia łe k  do  p o łu d n iu  k ra d z ie ż y  
s tu le c ia .  W ła m y w a c z e  s k r a d l i  ze 
s k a rb c a  b a n k o w e g o  4.8 m il ia r d a  l i ­
r ó w .  c z y l i  o k o ło  3,8 p i i l io n a  d o la -

S u m a  ta  n ie  je s t  b y ć  m o że  za ­
w ro tn a  w  p o r ó w n a n iu  z z a w a r to ś ­
c ią  n ie  o k r a d z io n y c h  je szcze  s e j fó w  
b a n k o w y c h  w e  W ło s z e c h . N a to m ia s t 
z a s ta n a w ia , w  j a k i  sp o só b  w ła m y ­
w a c z e  z d o ła l i  u p o ra ć  s ię  z z a b ra ­
n ie m  ta k  w ie l k ie j  i lo ś c i b a n k n o ­
tó w .

P o l ic ja  p r o w a d z i In te n s y w n e  ś le d ź  
t w o  i ,  ja k  na  ra z ie ,  z a t rz y m a ła  
je d n e g o  z k a s je ró w  b a n k o w y c h .  W y­
d a je  s ie . że z a o p a tr z y ł o n  z a in te ­
re s o w a n y c h  w  k a r tę  m a g n e t ^ c ^ a  
k tó ra  u m o ż liw i ła  k n  ła tw e  p o k o ­
n a n ie  z a b e z p ie c z e ń  s k a rb c a .

brotach Niemiec Zachodnich ze 
światem zewnętrznym, ostatni 
okres przyniósł wyraźny wzrost 
chińskiego eksportu do RFN. 
Dotyczy to zwłaszcza takich 
wyrobów ja k ’ dywany, odzież, 
konfekcja czy tkaniny. Ze swej 
strony Chiny zainteresowane są 
szczególnie importem zachodnio 
niemieckiej myśli technicznej 
oraz maszynami i urządzeniami 
dla przemysłu górniczego, hut­
niczego i  metalowego.

JAK stwierdziła niedawno mi 
nister handlu zagranicznego 
ChRL, Czen Mu-hua, podczas 
swego pobytu w Bonn, w pro­
gramie rozmów znajdują się 
projekty k ilku wielkich wspól­
nych inwestycji, których budo­
wa prowadzona byłaby przez 
firm y zachodnioniemieckie. W 
RFN od la t szkoli się też znacz 
na liczba studentów i fachow­
ców chińskieh.

Wymyka się wszystkim obławom

Kim jest zbrodniczy szaleniec?
L O N D Y N  P A P . Z b r o d n ic z y  sza­

le n ie c . g ra s u ją c y  w  o k r ę g u  N o r th  
Y o rk s h ire ,  m a  tu ż  na  s u m ie n iu  t r z y  
o f ia r y  ś m ie r te ln e . M im o  z m a s o w a ­
n e j o b ła w y  p o l ic y jn e j ,  w y m k n ą ł  
s ie  o n  a z a s ta w io n y c h  p u ła p e k , za­
s t r z e l i ł  s ie rż a n ta  p o l i c j i  i  n a d a ł z n a j 
d u je  s ię  na  w o ln o ś c i.  O b ła w a  s k o n ­
c e n tr o w a ła  s ie  o b e c n ie  w  m ie js c o ­
w o ś c i M a lto n .  g d z ie  p o l ic ja  z a le c i­
ła  m ie s z k a ń c o m  z a b a ry k a d o w a n ie  
s ię  w  d o m a c h  i  z a c h o w a n ie  n a j ­
w y ż s z e j c z u jn o ś c i.

C a ła  s p ra w a  je s t  c o ra z  b a rd z ie  1 
ta je m n ic z a .  R o z p o c z ę ła  s ie  p rz e d  
10 d n ia m i z a s t rz e le n ie m  p o l ic ja n ta  
w  p o b liż u  H a r ro g a te . W  k i l k a  d n i  

p ó ź n ie j te n  sa m  m o rd e rc a  z a s t rz e ­
l i ł  m ie s z k a ń c a  o s ie d la  G i r to n  o ra z  
c ię ż k o  z r a n i ł  je g o  ż o n ę . S a m o c h ó d  
z a b ra n y  o f ia r o m  no  M eta z n a la z ła  
p ó ź n ie j w  p o b l is k im  le s ie . c a łk o ­
w ic ie  s p a lo n y . Z o rg a n iz o w a n o  o b ­

ła w ę . p o d cza s  k tó r e j  D ostrze lony  
z o s ta ł p o l ic ja n t ,  s p r a w d z a ją c y  n a  
p u n k c ie  k o n t r o ln y m  s a m o c h o d y . 
M o rd e rc ę  osa czo n o , l a k  s ą d z iła  o o -  
l i c ja .  w  d u ż y m  k o m p le k s ie  le ś n y m , 
d o  k tó r e g o  p rz e c z e s a n ia  z m o b il i ­
z o w a n o  s e t k i  u z b r o jo n y c h  fu n k c jo ­
n a r iu s z y . T y m c z a s e m  p o n o w n ie  w y ­
m k n ą ł  s ie  o n  o b ła w ie  i  n ie m a l na  
s to p n ia c h  p o s te ru n k u  w  M a ł to n  za 
s t r z e l i ł  s ie rż a n ta  p o l i c j i  o ra z  o s t rz e ­
la ł  e k ip e  te le w iz y jn ą ,  p o  c z y m  z n o ­
w u  z n ik n ą ł  bez ś la d u

P o łL c ja  je s t  z d a n ia , że s e r ia  a ta ­
k ó w  je s t  d z ie łe m  o s o b n ik a  z  za ­
b u r z e n ia m i u m y s ło w y m i,  k t ó r y  m a  
z n a k o m ite  w y s z k o le n ie  w  p o s łu g i­
w a n iu  s ię  b r o n ią  i  Jest b y ć  m aż«  
b . w o js k o w y m . P o ś c ig  za m o r d e r ­
cą  je s t  je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  op e ­
r a c j i  p o l ic y jn y c h ,  k ie d y k o Ł w ie ir  m &  
ję ty c h  w  W . Bry tan*}» .
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Stargardzki „Luxpol“ i reforma

W ciasnym garniturze...
(Dokończenie ze sir. 1)

powody do zadowolenia ale od 
zmartwień wolny, niestety, nie 
jestem.

„K urie r” : —-  Zacznijmy od 
zmartwień...

Dyr. Golis: — W ubiegłym ro­
ku zatrudnialiśmy 2813 ludzi. 
W tym roku liczba ta zmalała 
do 2562 osób. I, co najgorsze, 
nadal maleje. Najwięcej praco­
wników ubywa nam ze szwal­
ni, działu decydującego o wiel­
kości naszej produkcji.

„K u rie r": — I  nie da się te­
mu przeciwdziałać...?

Dyr. Golis: — Niestety, nie. 
Założenia reformy dotyczące 
produkcji, samofmarisowainia 
etc. sprawdziły się. Nie po­
tw ierdził się natomiast tzw. sy 
stem motywacyjny, który 
praktycznie nic nie wnosi w

K O L E J K A  k rz e s e łk o w a  na 
B u fo ro w y  W ie rc h  le ż ą c y  na  
za c h ó d  od G u b a łó w k i .  Z  t e j  
w y g o d n e j  fo rm y  k o n ta k tu  z 
p rz y r o d a  k o rz y s ta  c o d z ie n n ie  
o k o ło  ty s ią c a  osób. s ta d  w i ­
d a ć  p ię k n e  T a t r y  i  Z a k o p a ­
n e . a  ja z d a  w  s ło n e c z n y  d z ie ń  
t o  p r a w d z iw a  p rz y je m n o ś ć , do  
s ta rc z a ją c a  w ie lu  n ie z a p o m n ia ­
n y c h  w ra ż e ń .

(C A P  — S t . M o m o t)

Sprawdźmy przed wyjazdem!

K A Ż D Y  k ie r o w c a  p rz e d  u r u c h o ­
m ie n ie m  s a m o c h o d u  p o w in ie n  
s p ra w d z ić  s ta n  o ś w ie t le n ia  sw e g o  
a u ta .  T y m c z a s e m  w ie c z o re m  n a  u l i ­
c a c h  S z c z e c in a  m o ż n a  z a u w a ż y ć  
s p o r o  w o z ó w , k tó r e  n ie  s p e łn ia ją  
w y m a g a ń  w  ty m  z a k re s ie . N ie m a l 
c o  3 s a m o c h ó d  - n ie  in a  b o w ie m  
o ś w ie t lo n e j  t y ln e j  t a b l ic y  r e je s t r a ­
c y jn e j !

J e ś l i  w ię c  n ie  c h c e m y  n a r a z ić  s ię 
n a  z a p ła c e n ie  m a n d a tu , p a m ię ta jm y  
o  k o n t r o lo w a n iu  s ta n u  ż a ró w e c z e k  
z a m o n to w a n y c h  w  t y ln e j  ś c ia n c e  
b a g a ż n ik a  (b ą d ź  na  z d e rz a k u ).  Są 
o n e  b o w ie m  n a jb a r d z ie j  n a ra ż o n e  
n a  z a m o k n ię c ie  i  s k o ro d o w a n ie  e -  
ie k t r y c z n y c h  s ty k ó w .  (m o r)

Tajemnicza skrytka
P R Z E M Y Ś L . P o d cza s  p ra c  k o n ­

s e r w a c y jn y c h ,  p ro w a d z o n y c h  p r z y  
p o m n ik u  J a n a  I I I  S o b ie s k ie g o  w 
C ie s z a n o w ie , w  w o je w ó d z tw ie  p rz e ­
m y s k im ,  o d n a le z io n o  s k r y tk ę ,  a w  
n ie j  a k t  e r e k c y jn y  z d a tą  6 p a ź ­
d z ie rn ik a  1883 r. M o c n o  z n is z c z o n y  
d o k u m e n t ,  s p is a n y  w  ję z y k u  p o l­
s k im  i  u k r a iń s k im ,  z a w ie ra  l is tę  
k i lk u d z ie s ię c iu  n a z w is k  m ie s z k a ń ­
c ó w  te g o  m ia s te c z k a , k tó r z y  p rz e d  
w ie k ie m  p r z y s łu ż y l i  s ię  b u d o w ie  
p o m n ik a ,  p o w s ta łe g o  w  200- le c ie  
o d s ie c z y  w ie d e ń s k ie j.

A k t  e r e k c y jn y  o d tw o r z o n y  z o s ta ­
n ie  w  p e łn y m , p ie r w o tn y m  b r z m ie ­
n iu  i  w ra z  z in fo r m a c ją  o o k o l ic z ­
n o ś c ia c h  Jego o d n a le z ie n ia , b ę d z ie  
p o n o w n ie  u m ie s z c z o n y  w  s k r y tc e  
p o m n ik a .

Urlop w górach

SCHRONISKO na Hali Kond ratowej to niejako pośrednia 
stacja na szlaku, którego cele m jest Giewont. Tutaj zatrzy­
mują się wycieczkowicze i tur yści, żeby się posilić i  odpo­
cząć przed zdobyciem szczytu. S

(CAF — St. Momot)

życie zakładu, w każdym razie 
nic dobrego. Ze szwalni ubyło 
nam aż 65 procent ludzi z su­
my wszystkich, którzy odeszli 
ostatnio. Pracuje tam teraz
tylko 1200 zatrudnionych a 
moglibyśmy przyjąć jeszcze o-, 
koło 600 osób. Różnica między 
możliwościami a stanem falc-'
tycznym oznacza w praktyce 
mniejszą produkcję o o-koło 30 
procent, lub inaczej — pozba­
wia rynek krajowy artykułów 
takich jak koszule, poszukiwa­
ne szlafroki welurowe itp. Su­
rowiec mamy, nawet w nad­
miarze. Aktualnie musimy od­
sprzedać do handlu lub innym 
zakładom ok. 10 ton dzianiny, 
której sami nie jesteśmy w 
stanie przerobić.

„ K U R IE R ” : — ...a le  m ie l iś m y  m ó ­
w ić  . o  p rz e c iw d z ia ła n iu . . .

D y r .  G o lis :  — P o trz e b n a  je s t  zde 
e y d o w a n a  r e fo rm a  p ła c . D o ty c h ­

c z a s o w a  a b s o lu tn ie  n ie  s p e łn ia  
s w o je j  r o l i .  J e ś l i  n p . p o d w y ż s z y ­
m y  lu d z io m  p ła c e  o  3 p ro c .,  t o  
je s t  ty le .  c o  n ic .  J e ś l i  w ię c e j — 
w z ra s ta  n a m  p o d a te k  p ro g re s y  w -,  
n y .  c o  z k o le i  n ie  o p ła c a  s ię  sa ­
m e m u  p rz e d s ię b io rs tw u . W y ja ś n i j ­
m y  so b ie  n a jp ie r w  c ó ż  t o  je s t  m o ­
ty w a c ja .  J e s t t o  n ic  In n e g o , ja k  
p rz e lic z a n ie  w ła s n e j p r a c y  na  
e f e k ty  w y m ie rn e ,  n a  z ło tó w k i .  Z a ­
sad a  te g o  p rz e lic z e n ia  u ję ta  w  re ­
fo r m ie  z o s ta ła  o p ra c o w a n a  w a d l i ­
w ie  i  w p ro w a d z o n a  z b y t  p ó ź n o , za 
p ó ź n o  o te  m in io n e  p ię ć  m ie s ię ­
c y . Z a ło g a  1uż p o  I  k w a r ta le  p o ­
w in n a  w ie d z ie ć  za c o  p r a c u je  i  Ja­
k ie  m a  p rz e d  sob ą  m o ż liw o ś c i p o ­
le p s z e n ia  b y tu .  T o  n o rm a ln e , c z ło ­
w ie k  lu b i  w ie d z ie ć  i le  d o s ta n ie , 
je ś l i . . .  I  n a  c o  b ę d z ie  m ó g ł s w o je  
w y p ra c o w a n e  f in a n s e  w y k o rz y s ta ć . 
P rz e lic z a , k a lk u lu je  i  d e c y d u je  s ię  
na  w y s i łe k ,  lu b  n ie .  W  n a s z y m  
p r z y p a d k u ,  a ta k ż e  o i le  s ię  o r ie n ­
t u ję  w  in n y c h  z a k ła d a c h , z a ło g i 
w y b ie r a ją  tę  d ru g ą  a l te r n a ty w ę .  
N o . bo  co  m o ż n a  d z is ia j  k u p ić  za 
100 c z y  200 z ło ty c h ,  su m ę  p o d w y ż ­
k i .  ja k ą  m o g ę  p rz y z n a ć ?  N ie  d a ­
le j .  ja k  d z is ia j c h o d z i łe m  p o  f a ­
b ry c e . z a t r z y m y w a n o  m n ie  i  p y ­
ta n o :  p a n ie  d y r e k to r z e ,  c o  z ty m  
n a s z y m  fu n d u s z e m , i le  m y  z te g o  
b ę d z ie m y  m ie l i .  T o , że p y ta n o  je s t  
b a rd z o  p o z y ty w n y m  z ja w is k ie m . 
W ię c  o d p o w ia d a łe m , w y ja ś n ia łe m  
i . . .  w id z ia łe m  re a k c je .  T e n  p r o ­
b le m  m u s im y  z a ła tw ić  j u ż  dz iś . 
je ś l i  c h c e m y , ż e b y  r e fo rm a  ..za ­
g r a ła ” . fu n k c jo n o w a ła  z g o d n ie  z 
o c z e k iw a n ia m i w s z y s tk ic h  i  p r z y ­
n io s ła  s z y b k o  w id o c z n e  na  r y n k u  
e f e k t y  g o sp o d a rcze .

„KURIER” : —- Czy w samym 
zakładzie istnieją jeszcze inne 
możliwości poprawy zdolności 
produkcyjnej w  stosunku do 
liczby zatrudnionych? Innymi 
słowy, czy nie odczuwa pan 
przerostu administracji?

Dyr. Golis: — Pewnie, że 
taik. Ale muszę utrzymywać 
taki układ, ponieważ nadal nie 
jesteśmy wolni od składania 
różnego rodzaju zestawień, 
statystyk, rozliczeń itp. Bez 
księgowości pracuje nad tym 
zespół około 100 ludzi.

„K urie r” : — To znaczy, że 
można się bez nich obejść?

Dyr. Golis: — Zakład tak, 
ale instancje zwierzchnie nie. 
Myślę że na razie nie i obym 
się nie mylił.

„K urie r” : — Uzyskaliście wla 
snc konto dewizowe.

Dyr., Golis: — Tak, nawet 
dość pokaźne, bo posiadamy 
ok. 50 tys. dolarów, tylko że. 
ńie możemy nim dysponować 
wedle własnego uznania. To 
znaczy możemy, ale nasze 
ewentualne zamierzenia muszą 
jeszcze zatwierdzić odpowied­
nie komisje rządowe itp. A 
więc decyzja o przydatności 
jakichś zakupów nie leży cał­
kowicie w naszej gestii. Czyli i 
tu powiedziano „a” , lecz na 
dalsze lite ry  zabrakło śmiało­
ści. Przecież n ik t inny nie wie 
lepiej od przedsiębiorstwa, co 
mu potrzeba. Już jutro  może 
się zdarzyć sytuacja, że decy­
zję trzeba będzie podjąć na­
tychmiast. I  co wtedy? Ogra­
niczenie samodzielności zakła­
du to 'tak jak sprezentowanie 
nie dopasowanego garnituru*, 
jest nowy, ładny, podoba się, 
tylko trochę za ciasny...

„ K U R IE R ” : —  Z  czeg o  je s t  w ię c  
p a n  z a d o w o lo n y , d y r e k to r z e ?

D y r .  G o lis :  — Z e  z n ie s ie n ia  a b s u r  
d a ln e g o  s y s te m u  n a k a z o w e g o . « 
l i k w id a c j i  z je d n o c z e ń  p rz e d e  w s z y ­
s tk im .  k tó r e  t y l k o  u t r u d n ia ły  na m  
ż y w o t ,  z m u s z a ły  d o  le d n o l i t e j  p r o ­
d u k c j i .  k ie d y  n i k t  n ie  c h c ia ł s łu ­
c h a ć  d y r e k to r ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  
f i r m  a w a n tu r u ją c y c h  s ie . ze coś 
ta m  n ie  je s t  o p ła c a ln e . B y ła  d e c y ­
z ja  — i  k o n ie c .

„ K u r i e r ” : — T o  je d y n y  p o w ó d ?  
N ie  je s t  p a n  z a d o w o lo n y  z p r o d u ­
k o w a n e g o  p rz e z  z a k ła d  a s o r ty m e n ­
tu ?

D y r .  G o lis :  — J e s te m . W y s y ła m y  
nasze  w y r o b y  n a  t a k  w y b r e d n e  
r y n k i ,  j a k  f r a n c u s k i  i  a n g ie ls k i i  
p rz y z n a m , że n a w e t n ie  m o ż e m y  
z re a liz o w a ć  w s z y s tk ic h  z a m ó w ie ń . 
P e w n ie , że m o ż n a  jeszcze  u a t r a k ­
c y jn ia ć  g a m ę  te g o  a s o r ty m e n tu , 
w ią ż e  s ię  to  je d n a k  z u z u p e łn ie ­
n ie m  p a r k u  m a s z y n o w e g o , z w ię k s z ę  
n ie m  l ic z b y  z a t ru d n io n y c h  i t p .  z a ­
b ie g a m i.

„ K u r i e r ” : — I  c o  s to i na  p rz e ­
szko d z ie ?

D y r .  G o lis :  — P o w ia d a m : m uszę  
c z y m ś  p r z y c ią g n ą ć  lu d z i ,  m ó c  za­
o fe r o w a ć  ja k ie ś  a t r a k c je ,  p o w ie d z ­
m y  szcze rze , f in a n s o w e , je ś l i  n ie  
o d  ra z u , t o  p r z y n a jm n ie j  w  p e rs ­
p e k ty w ie .  m u szę  m ię ć  w o ln ą  rę k ę  
w  d y s p o n o w a n iu  p ra c o w n ik a m i 
a d m in is t r a c j i ,  z g o d n ie  z  r z e c z y w i­
s t y m i  p o t r z e b a m i z a k ła d u , c o  u n ie ­
m o ż l iw ia ją  m i w c ią ż  w y m a g a n e  
s p ra w o z d a n ia , n o  i  s p ra w a  k o n ta .  
T o  w s z y s tk o . W te d y  z  p e w n o ś c ią  
w y r o b y  , ,L u x p o lu ”  b ę d ą  o  w ie le  
c z ę ś c ie j s p o ty k a n e  n a  n a s z y m  r y n ­
k u  a  ja  n ie  b ę d ę  a s e k u ra n c k o  o d ­
p o w ia d a ł :  w ie  p a n . e k s p o r t  te xa z  
n a jw a ż n ie js z y ,  n a  k r a j  d a m  w te d y ,  
ja k . . .  B a . o b e c n ie  m u s z ę  .p o s ta w ić  
p o d  z n a k ie m * z a p y ta n ia  n o rm a ln e  
fu n k c jo n o w a n ie  z a k ła d u . 1eśli n a ­
d a l  b ę d ę  t r a c i ł  lu d z i. . .

KIEDY wchodziłam do „Pol- 
mo”  na sam widok potężnego 
strumienia zimnej wody, któ­
rym polewana jest właśnie dro 
ga przed wejściem na portier­
nię, robiło się chłodniej. Jak się 
później okazało, owo polewanie 
nie miało nic wspólnego ze sło 
neczną pogodą. Chodziło po pro 
stu o dokładne spłukanie z as­
faltowych dróg w  zakładzie me 
ta l'w ych wiórów, które wrzyna 
ją się w obuwie pracowników, 
niszcząc je. Zespół ds. gospodar 
czych Zakładowej Komisji So­
cjalnej w „Polmo”  po interwen 
c ji łudzi zgłosił ten fak t do 
działu gospodarczego i  w ióry są 
już systematycznie zmywane.

Z DYŻURU
S T A R S Z Y  p a n . na  e m e ry tu r z e ,  

p r o s i  o n a c z y n ia  s to ło w e . N a jc h ę t ­
n ie j  b la s z a n e . S c h o ro w a n a , z n e r w i­
c o w a n a  ż o n a  w s z y s tk o  w  d o m u  p o  
t ł u k ła  Z a k u p io n o  m u  k i l k a  n a ­
c z y ń ,  d a n o  te ż  b la s z a n e  m is e c z k i,  
b o  ta le r z y  ta k ic h  n ie  b y ło .

E m e r y tk a  m ie s j& a  w  d a w n o  
a łe  o d n a w ia n y m  p c f lto ju . S a m a  s o ­
b ie  z re m o n te m  n ie  p o ra d z i.  Csńcm- 
te o w ie  K o m is j i  S o c ja ln e j p o s e ii to ~  

ja k  wyjiląda soteój, ao trae

K o m ls ia  S o c ja ln a  w  „ P a lm © * *

Z rękq na pulsie
b a  w  n im  z ro b ić .  Z w r ó c i l i  s ię  p ó ź ­
n ie j  d o  d y r e k to r a  z a k ła d u , ż e b y  
o d d e le g o w a ł 2—3 p r a c o w n ik ó w .  W y  
r a z i ł  zgodę . P o k ó j w y re m o n to w a ­
n o .

P r z y c h o d z i b a rd z o  z d e n e rw o w a ­
n y  p r a c o w n ik  i  n ie  p r z e b ie r a ją c  
w  s ło w a c h , zg ła sza  p re te n s je , że 
je g o  d z ie c k o  n ie  p o Je d z ie  n a  k o lo ­
n ie  w  g ó ry . D la cze g o ?  I  d y ż u r u ­
ją c y  c z ło n e k  K o m is j i  S o c ja ln e j  
s p o k o jn ie  t łu m a c z y ,  że d o  M ie r o ­
s z o w ie  z g ło s i ło  s ię  45 c h ę tn y c h ,  a 
m ie js c  b y ło  t y l k o  25. P r z y ję to  
w ię c , że w  g ó r y  p o ja d ą  s ta rs z e  
d z ie c i i  to  t y l k o  te ,  k tó r e  w  u b ie g  
ły a n  r o k u  ta m  n ie  b y ły .  In n e  m a ­
ją  z a p e w m lo n e  m ie js c a  n a  k o lo n i i  
w  O g n ie  y .

I n te r w e n c je  p r a c o w n ik ó w  d o ty ­
c zą  s p r a w  r ó ż n y c h . N a  p o c z ą tk u  
n ic  b y ło  i c h  w ie le .  T e ra z  c o ra z  
w ię c e j  lu d 2i  p r z y c h o d z i n a  d y ż u r y  
K o m is j i  S o c ja ln e j.

she ś r o d o w y c h  s p o t k a ń

N A  ro z p o c z ę c ie  s e z o n u  w c z a s o ­
w e«©  w  a a fe ła d o w y m  o ś r o d k u

w s z y s tk o  m u s i  b y ć  z a p ię te  n a  o -  
s ta tn i  g u z ik .  N o w y  k ie r o w n ik  
o ś ro d k a  p r z e d s ta w ił  k o m is j i  s to ­
p ie ń  p r z y g o to w a n ia  o b ie k tó w  d o  
p r z y ję c ia  w c z a s o w ic z ó w : m a lo w a ­
n ie . re m o n ty ,  z a g o s p o d a ro w a n ie  te ­
re n u . z a o p a trz e n ie , p e rs o n e l. P rz e d  
s ta w ic ie le  k o m is j i  - b y l i  w  D z iw n ó w  
k u ,  p r z y j r z e l i  s ię , s p is a l i  za le c e n ia  
i  p r z e k a z a li  je  k o m u  tr z e b a . O d ­
b y ła  s ię  r e k o n t r o la .  T r z y m a ją  w ię c  
r ę k ę  n a  p u ls ie .

J a k  w s z ę d z ie , t a k  i  t u  b y ło  s p o ­
r o  d y s k u s j i  w o k ó ł  o d p ła tn o ś c i za 
w c z a s y . P r z y ję l i  w  k o ń c u ,  że p r z y  
d o c h o d z ie  1500 z ł n a  c z ło n k a  r o ­
d z in y  w c z a s y  p rz y z n a w a n e  są n ie ­
o d p ła tn ie .  p r z y  d o c h o d z ie  o d  1500— 
—2000 p r a c o w n ik  p ła c i  400 z ł i  

d a le j  w e d łu g  o p r a c o w a n e j ta b e li .  
P r z e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  Z b ig n ie w  
O s tr o w s k i  m ó w i,  że w  u b ie g ły m  
r o k u  w  ty c h  p ie rw s z y c h  g ru p a c h  
o d p ła tn o ś ć  b y ła  w y ż s z a . W z ię to  tu  
je d n a k  p o d  u w a g ę  o b e c n e  w a r u n ­
k i  i  f a k t ,  i e  m ie szczą  s ię  w  ty m  
p re e  d z ia le  d o c h o d ó w  p rz e w a ż n ie  
r o d z in y  w ie lo d z ie tn e ,  m a tk i  s a m o t­
n ie  w y c h o w u ją c e  d z ie c i.

K o m is ja  m a  n ie z łe  ro a w m a n ie  w  
sytuacji iftK&L naJndieg w rąb ią  ją -

e y c h , k t ó r y m  p o m o c  je s t  w  te j 
c h w i l i  n a jb a rd z ie j  p o trz e b n a . P r o ­
b le m y  z g ła s z a n e  w  c z a s ie  d y ż u r ó w  
p rz e n o s z o n e  są na  o w e  ś ro d o w e  
s p o tk a n ia  k o m is j i .  R o z w a ż a  o n a  
w n ik l iw ie  w  J a k ie j fo r m ie  t e j  p o ­
m o c y  m o że  u d z ie l ić .  F u n d u s z  so­
c ja ln y  je s t  s k r o m n y .  N a jg o r z e j  b ę ­
d z ie  w  t r z e c im  i  c z w a r ty m  k w a r ­
ta le :  z ie m n ia k i,  o p a ł,  o d z ie ż . T rz e ­
ba  d o b rz e  m y ś le ć , ż e b y  ja k o ś  s ta r  
c z y ło  i  n a  d o p ła ty  d o  w c z a s ó w , i  
na  z a p o m o g i b e z z w ro tn e , t  n a  w ie  
le  in n y c h  rze c z y .

Z ROZMOWY 
Z PRZEWODNICZĄCYM

— P R A C Y  je s t  d u ż o , cza s u  za 
m a ło  —  m ó w i p rz e w o d n ic z ą c y  k o ­
m is j i  Z b ig n ie w  O s tr o w s k i.  — Z y ­
c ie  n ie s ie  t y le  p rz e ró ż n y c h  s p ra w , 
k t ó r y c h  n ie  da  s ię  p o s z u f la d k o w a ć  
l  t r z e b a  je  ro z p a tr y w a ć  o d rę b n ie .

Z a k ła d  o t r z y m a ł 25« p a c z e k  % 
P C K  d la  e m e r y tó w  i  p ra c o w n ik ó w .  
J a k  je  p o d z ie l ić ?  U s ta lo n o  l i s t y  
w y w ie s z o n o  je  » a  w y d z ia ła c h , g d z ie  
lt łd jr fe  w ie d z ą  o  so b ie  n a j le p ie j .  
B y ły  *3*1*9 «¡raks re fe to ra a e jc ,

k i .  p ie n ią d z e  t o  s p r a w y  D a rm o  ae 
l ik a tn e .  Z b ig n ie w  O s t r o w s k i m ó w i,  
że  p o d e jm o w a n e  tu  d e c y z je  m uszą  
b y ć  d o b rz e  ro z w a ż o n e .

K o m is ja  je s t  z u p e łn ie  b e z ra d n a  
w  s p ra w a c h  m ie s z k a n io w y c h , a  z 
t y m i  s p o ro  lu d z i  s ię  d o  n ie j  z w r a ­
ca . T ro c h ę  le p ie j  je s t  n a to m ia s t z 
u m o rz e n ia m i p o ż y c z e k  m ie s z k a n io ­
w y c h .  z  u z y s k a n ie m  p ie n ię d z y  ną 
r e m o n ty  m ie s z k a ń .

N a  b ie ż ą c o  w s p ó łp r a c u je  k o m is ja  
z d z ia łe m  s o c ja ln y m . B y ło  s p o tk a ­
n ie  w  s p r a w ie  b u fe tó w  1 s to łó w k i  
z a k ła d o w e j p r o w a d z o n e j p rz e z  \Y S S  
„ S p o łe m ” . C h o d z i ło  o  le p sze  i  ta ń ­
sze p o s i łk i.  S to łó w k a  p r z y g o to w u ­
je  te ra z  d a n ia  g a r m a ż e r y jn e  na 
z im n o  i  g o rą c o . J a k  t w ie r d z i  
O s tro w s k i,  p r a c o w n ic y  W S S  „ S p o ­
łe m ”  m a ją  d u ż o  p o m y s łó w , d o b rz e  
p ro w a d z ą  te  p la c ó w k i.

W  p la n ie  p r a c y  k o m is j i  p r z e w i­
d z ia n o  s ta łe  k o n t r o le  p r a c y  s to ­
łó w k i  1 b u fe tó w ,  a ta k ż e  d z ia ła l­
n o ś c i o ś r o d k ó w  w y p o c z y n k o w y c h .  
Z e s p ó ł d o  s p r a w  s o c ja ln y c h  c z u ­
w a  zaś n a  b ie ż ą c o  n a d  z a o p a trz e ­
n ie m  p r a c o w n ik ó w  w  m le k o  1 n a ­
p o je  c h ło d z ą c e . K a ż d y  k ie r o w n ik  
w y d z ia łu  m a  o b o w ią z e k  s y g n a liz o ­
w a n ia  e w e n tu a ln y c h  b r a k ó w  d o  k o  
m is j i  b ą d ź  d z ia łu  s o c ja ln e g o .

M im o  o b c ią ż e n ia  n o r m a ln y m i o -  
b o w ią z k ą m i z a w o d o w y m i. ża d n a  
ze s p r a w  p r a c o w n ic z y c h  n ie  m oże  
u m k n ą ć  u w a d z e  K o m is j i  S o c ja ln e j 
w  „ P o lm o "  T a k ą  d e w iz ą  k ie r u je  
s ię  w  sw e1 s p o łe c z n e j d z ia ła  i l o ś c i  
16 j e j  c a ło n k ó w ,
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Po VIII Forum Polonijnym — bez mitów

Otwarte drzwi 
dla w spółpracy

WOKÓŁ działalności firm  po 
ionijnych narosło już wiele mi 
tów. W powszechnej opinii mó­
w i się jedynie o krociowych za 
robkach zatrudnionych w nich 
pracowników i  o nieprawdopo­
dobnych wręcz interesach jakie 
robią na krajowym, mocno wy 
trzebionym rynku, ich właści­
ciele. Na tegorocznych Targach 
Poznańskich obecność spółek po 
Ionijnych była bardzo widocz­
na. Reklama ich produktów by
ła dosłownie wszędzie ■— za- że jego „nie stać na nietrafione WIELOKROTNIE na polonij- cych w danym 
równo na różnego rodzaju eks- inwestycje” . Dlatego też jego nym forum podkreślano bardzo warunków, 
jonowanych planszach i fol de- zdaniem musi być inaczej niż przychylny stosunek władz do 
rach, jak też i  na falach eteru do te j pory uregulowana spra- rozwoju połsko-polonijnej współ 
targowej rozgłośni. Ponad trzy- wa czynszu dzierżawnego. O- pracy gospodarczej, 
dzieści firm  wystawiających na becnie bowiem bardziej opłaca ciele Polonii z dużym uznaniem 
poznańskiej imprezie rozmieści- sję wybudować nowy zakład podkreślali fakt pełnej realiza-

w y j a Sn i e n i a

ło swoje wyroby w pawilonie njz zagospodarowywać istnieją- c ji ustaleń 
kolektywnych i ośmiu indyw i- ce_ stawki dzierżawne są tak biegłorocizn

s p ra w a  z a ro b k ó w  p r a c o w n ik ó w  spó 
P r z e d s t a w i  łe lc  p o lo n i jn y c h .  M ó w i ł  o  ty m  na 

p r z y k ła d z ie  p r o w a d z o n e j p rz e z  s ie ­
b ie  f i r m y  K r z y s z to f  S t r y k ie r .  
P rz e d s ię b io rs tw o  „ D e k o r ”  m ie szczą  

n o n r z e d r i ie e n  u -  ce  s i^  w  w o je w ó d z tw ie  s ie d le c k im  
°  s p e c ja l iz u je  s ic  w  p r o d u k c j i  sa m o -

g ó ln y m l f i r m a m i .  P o ja w i ło  s ie  j u i  
k i l k a  R a tu n k ó w  s z a m p o n ó w  w y p r o ­
d u k o w a n y c h  w  r ó ż n y c h  m ie js c a c h . 
N a  r y n k u  p o z n a ń s k im  z a u w a ż y l iś ­
m y  d w a  r o d z a je  s y r o p ó w  p o m a ra ń ­
c z o w y c h  d o  r o b ie n ia  n a p o jó w  o .  
r  ze ż w  ła ją c y c h ,  w k a ż d y m  s k le p ie  
m o ż n a  d o s ta ć  p r o d u k t  w  o p a k o w a ­
n iu  0,375 1 z w y tw ó r n i  „ I n t e r -  
- í 'r a g ra n e e s ”  w  c e n ie  2so z ł a ju ż  
t y l k o  w  n ie k tó r y c h  k o n c e n t r a t  o  
z b l iż o n y c h  w a lo ra c h  s m a k o w y c h  
f i r m y  p o ls k o - h o le n d e rs k ie j . . I n p o l”  
w  c e n ie  140 z ł za b u te lk ą  o  p o je m ­
n o ś c i 0,33 L  D y s t r y b u to r e m  k r a jo ­
w y m  p ie rw s z e g o  je s t  W S S  „S p o ­
łe m ” , d ru g ie g o  zaś p o z n a ń s k a  s p ó ł­
d z ie ln ia  o g r o d n ic  zzo-pszc z e la rs k a .

ALE nie tylko produkcja 
rynkowa jest istotna dla naszej 
współpracy z Polonią. Na fo- 

wojewodztwie rum niejednokrotnie, podkreśla 
no, że niezwykle cenne są te 

wymaga jesacze inicjatywy dzięki którym do
naszego kraju napływać będzie 
nowoczesna technologia i urzą­
dzenia.

, . , m ,. speojcMiauje sue -wbiegłorocizn ego f  O v u m . Tę Linię przylepnych naklejek.
dualnych. Również — co rzuca- wysoko ustawione, że wykorzy- kontynuowania dalszej współ- na tkaninach i s z k le ,
ło się wyraźnie w oczy naj- stywanie istniejących mocy pro pracy z kapitałem polonijnym produkcji obrazówUniósł
ładniejsze i jednocześnie najle- dukcyjnych jest dalece nieopła- podtrzymał w  swoim wystąpię- Drzy czyra
piej ubrane dziewczyny można calne. n iu na tegorocznych naradach zależny od
było dostrzec właśnie przy ob- Produkcja firm  polonijnych wicepremier Edward Kowal- ’

KC.1 s a m o - p r a c v  sa  
m a lo w a n iu  * * . * „ . « -  4
w ro b ię  
Ś re d n i

słddze stoisk polonijnych. 
Problemy działalności gospo

. 1 . , . . i ,  , ... . , . . ___  iousi rzcuu m tyisict-y ¿1, umiejna obecnym etapie to nie tylko czyk. W wielu-resortach powo- pracowici zaś „wyciągają”  jedynie
o p ła c a n i lu -przysłowiowe „mydło i  powid- lano pełnomocników ds. współ- 6 tysięcy, inaczej

,__o.- _inmitmmi, ło” . Na poznańskich targach po pracy z Polonią w randze w i-
taSePobradv^iedawno i aw łlT si1 propozycje związane ceministrów. Szczegółowe u- 

L i  m S  z najnowszymi zdobyczami tech prawnienia otrzymali też posz­
l i 0 ™ J a k  J ^ L to i fo k r e ś in  niW. Wśród otert firm  polonij- czególni wojewodowie. W za-
jeden* ż uczestników forum — nych znalazły si? .systemy m i- Ieżności od sytuacji na regio- chodnioniemieckich miesięcznic 
J - ekonomiczna jest k r°Procesorow€ i interferomet- nalnym rynku pracy mogą oni raz samochód i  mieszkanie, spędza

Drzwi do dalszej współ- 
nas dalej szeroko 

otwarte — powiedział na ina­
uguracji V II I  Forum Polonijne 

rA,.7vmn i«frvnninUhvi go wicepremier Edward* Kowaldużym stopniu był ■ , »,. , . . ,
osiągane! wyuainości czyk. — Chodzi o to, abyśmy 

potrafili wybrać takie dziedzi­
ny współpracy, które wchodzą 
w skład newralgicznych dla na

N ie k tó r z y  p r a c o w n ic y  o s ią g a l i  za- 
r o b k i  rz ę d u  16 ty s ię c y  z ł. m n ie j

S S r ó  trwałą "płaszczyzną ry ‘iaserowe. Jeden z uczestni- decydoważ o wielkości zatrud-
więzi między krajem a rodaka­
mi rozsianymi po całym świę­
cie. Poznańskie spotkanie po­
twierdziło jednoznaczne nasta­
wienie władz centralnych zmie 
rzające do dalszego rozwoju poi 
sko-polonijnej współpracy.

loty pasażerskie.
Ale do tego potrzebne są prze 

pisy. Okazało się, że wiele ofert 
przedstawionych w informato- 

JAK wynikało z wypowiedzi vze forum też nie może aktu- 
na konferencji prasowej zorga- alnie być realizowanych ze 
nizowanej w trakcie forum względu na brak jednozinacz- 
przez Krzysztofa Strykiera — nych rozstrzygnięć prawnych, 
przewodniczącego zarządu Izby Ot, chociażby sprawa ekspor- 
Handlowej „Inter-Polcomu” , a tu do krajów RWPG. W tym 
jednocześnie pełnomocnika f ir -  względzie obowiązuje aktualnie 
my „Dekor”  — obroty spółek zakaz. Tymczasem stoiska firm  
polonijnych wzrosną w tym ro polonijnych były kilkakrotnie 
ku trzykrotnie i osiągną wiel- odwiedzane przez handlowców 
kość 10 mld zł. Niezależnie od radzieckich, którzy nie ograni- 
tego prowadzona będzie nadal czyli się do kurtuazyjnych w i- 
szeroka działalność eksportowa Zyt lecz wykazali duże zaintere 
która jest, na tym etapie roz- Sowanie propozycjami firm  po­
woju PPZ, konieczna dla sipła- ionijnych, szczególnie z dziedzi- 
cenia zaciągniętych na Zacho- ny nowoczesnej elektroniki. Ta 
dzie kredytów i zakupu surow- sprawa też wymaga koń­
ców dla prowadzenia produkcji kretnego rozwiązania legislacyj 
podstawowej. nego.

.c.° w ‘ ej. ęhwili jest najważ- k 0łe jn ą  lntefa,yw., sprzyjająca 
mejsze? Większość uczestników roZiWo jo w i  s p ó łe k  p o lo n i in o -p o L s -  
forum udzielała na to pytanie skich^ jest projekt reaktywowania 
jednoznacznej odpowiedzi:

-— Należy jak najszybciej za­
kończyć wszelkie sprawy legi­
slacyjne związane z uchwałą 
sejmową i przepisami wykonaw 
czymi.

Stefan Lewandowski — wła­
ściciel firm y „Hastę” stwierdził

ków forum ze Stanów Zjedno- nienia 
czonych wystąpił nawet ze mach. 
wstępną propozycją wyposażę- ulgi podatkowe przy określaniu 
nia LOT-u w nowoczesne samo- wysokości czynszów dzierżaw-

nych w zależności od istnieją-

d z ie  p r a c u ją c y  na . s ty k u  z r y n k ie m  szej gospodarki układów koope 
z a c h o d n im . N a j le p ie j  z a r a b ia ją c y m  raCyj nyeh, produkcyjnych i  « -  
p r a c o w n ik ie m  f i r m y  je s t  k ie r o w n ik  /
ds. e k s p o r tu ,  k t ó r y  .jest n a  u m o w ie  siugowyęn.
dewizowej gwarantującej mu pen- I  te słowa chyba najlepiej od 
s.ię w wysokości  ̂ 2100 ma,rek za- Zwierciedla ją aktualne potrze-

___________ ______ _____by i  nadzieje jakie można nic
. . p o n a d  p o ło w ę  sw e g o  cza su  p e - bezpodstawnie wiązać z dal- 
net r u ją c  n ie z w y k le  k o n k u r e n c y jn y  szym rozwojem działalności gO-■st. to z.resczla na i bardami J J . , ,spodarczej przedsiębiorstw polo 

nijno-zagranicznych w Polsce.

Włodzimierz ABKOWICZ

f i r  ne t r u ją c  m e z w y iK ie  Kon«u>ienc.y,iu .y 
W  p o s z c z e g ó ln y c h  l i r -  ¡ y ^ ^ .  j est  t o  z re s z tą  n a jb a rd z ie j  

M o g ą  r ó w n i e ż  s to s o w a ć  U ży te czn e  d la  f i r m y  s ta n o w is k o .
N a  je d n o  je szcze  z ja w is k o  c h c ie ­

l ib y ś m y  z w ró c ić  u w a g ę . P o ja w i ły  
s ię  na  n a s z y m  r y n k u  p ie rw s z e  e le ­
m e n ty  k o n k u r e n c j i  m ię d z y  poszeze -

P o zn a n L u  b a n k u  k r e d y to w o -  
- z ie m s k ie g o  s p ó łe k  z a r o b k o w y c h . 
M ia łb y  o n  za z a d a n ie  o b s łu g ę  
b a n k o w o - k r e d y to w ą  n ie  t y l k o  P P Z -  
-ó w . a le  r ó w n ie ż  i  k r a jo w e g o  rz e ­
m io s ła .  W  te j  c h w i l i  to c z ą  s ię  Już 
n a  te n  te m a t  z a a w a n s o w a n e  r o z ­
m o w y .  k tó r e  m a ją  n a  c e lu  z n a le ­
z ie n ie  o p ty m a ln e g o  ro z w ią z a n ia  
d la  k r a ju ,  j a k  i  d la  k a p i t a łu  za ­
g ra n ic z n e g o .

Generał Chłapowski był w Szczecinie!
WSZYSTKICH którzy oglądali w skich władz o skrócenie kwaran-v metody, stosował najodpawied- 

telewizii interesujący i ' wiele tanny, o możliwość powrotu żot- mejsze dla każdego rodzaju gleby 
wzbudzający dyskusji serial „Naj- nierzy do Królestwa. Ale sam byt uprawy, rozwija) hodowlą, wzo o- 
dtuższa wojna nowoczesnej Euro- w sytuacji o wiele gorszej niż je- wo prowadził gospodarką leśny, 
py" zaciekawi no pewno mało go podwładni. Władze pruskie Pierwszy zastosował młockarnią i  
znany epizod z życia jednego z prowadziły w jego sprawie śledź- ciężki pług szkocki, do hodowli 
głównych bohaterów. Iwo (jako Wielkopolanin byt prze sprowadza! najlepsze odmiany

Otóż generał Dezydery Chla- cięż poddanym Prus) zakończone bydła i trzody.,
powski (w filmie graf go Krzysz- wyrokiem 2 lat twierdzy i 22 lysią Pobyt w Szczecinie gen O.
tof Kolberger) uczestniczący w cy talarów grzywny. Chłapowskiego, zotmerza-patrioty
czasie Powstania Listopadowego W lutym 1832 Chłapowski opu- i reformatora polskiego rolnictwa 
w rokującej spore nadzieje a ta- ścif obóz w Kranzu i przewieziony upamiątniony powinien zostać fa­
talnie zakończonej wyprawie gene zosiat do twierdzy Szczecin. I to blicą wmurowaną w budynek 
rata Giełguda na Litwą, musiał wiośnie w Szczecinie, przebywa- szczecińskiej Akademii Rolniczej, 
po śmierci swego dowódcy wraz iąc dwa lata w wiązieniu, oprą- Z toką wiośnie interesującą l god 
z podlegającymi sobie żołnierzami cowat podrącznik nauki rolnic- nq poparcia propozycją w stosun 
przekroczyć w tipću 1831 roku pru twa cieszący sią później olbrzy- ku do władz uczelni wystąpiła 
ska granicą mlą popularnością... Zęby taki Koto Przewodników ZM PTTK.

Internowanych powstańców u- podrącznik napisać miał zresztą Czekamy na realizacją irocjoty-
mieścili Prusocy w dwóch obo- wszelkie dane. Tó przecież on w wy­
żach niedaleko Królewca. General rodzinnej Turwi wprowadzi! do go
byt wśród nich, zabiega! u pru- spodarstwa najnowocześniejsze m

— Niestety. — Beethoven nigdy nie zabrzmiał 
równie słodko w moich uszach, jak muzyka jedne­
go słowa Carrerasa. — Nie mogę czekać. K a fta n  
Carreras na obchodzie. Zresztą, po to tu jest pan­

na Beresford. Jak nic innego nie pomoże, to niech 
go pan naszpikuje morfiną. — Pięć sekund później 
już go nie było.

Marston uniósł brew.
— Kiedyś był bardziej uprzejmy, prawda, John? 

Ani krzty tego współczucia, które tak często oka- 
zywał.

— Martw i się — powiedziałem. — Jest trochę 
przestraszony i  pewnie więcej niż trochę chory. 
Ale mimo tego twardy. Susan, odbierz od wartow­
nika filiżankę i zobacz, czy nasz przyjaciel Car­
reras rzeczywiście poszedł.

Wróciła za piętnaście sekund.
— Poszedł. Horyzont czysty.
Przerzuciłem nogi przez krawędź łóżka i wsia­

łem. Chwilę później zwaliłem się ciężko na podło­
gę, a moja głowa o włos minęła żelazną nogę łóżka 
MucDonalda. Stało się tak z czterech powodów: na­
głego przechyłu pokładu, kiedy „Campari”  opadł 
gwałtownie pomiędzy fale, sztywności obu moich 
nóg, pozornego paraliżu mojej lewej nogi i  bólu, 
który przeszył moje udo jak płomień, gdy tylko 
dotknąłem stopą podłogi.

Dźwignąłem się na nogi, podpierając się o łóżko 
bosmana, i  spróbowałem ponownie. Marston chwy­
cił mnie pod prawe ramię. Potrzebowałem wszel­
kiej możliwej podpory. Dotarłem do własnego łóż­
ka i  usiadłem ciężko. Twarz MacDonalda była bez 
wyrazu. Susan wyglądała tak, jakby się miała roz­
płakać. Nie wiadomo czemu, poczułem się przez to 
lepiej. Poderwałem się na nogi jak nóż sprężyno­
wy, chwyciłem się poręczy własnego łóżka i  spró­
bowałem jeszcze raz.

Niewiele to dało. Nie byłem z żelaza. Mogłem so-

ALiSTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
--------  79 ---------

bie poradzić z przechyłami „Campari,,> a początko­
we odrętwienie powoli ustępowało. Nawet tę prze­
rażającą słabość lewej nogi mogłem do pewnego 
stopnia zignorować. Zawsze przecież mogłem ska­
kać na jednej nodze. Ale nie mogłem zignorować 
bólu. Nie jestem z żelaza, mój układ nerwowy prze­
wodzi ból jak u każdego innego człowieka, a te­
raz pracoioał na pełnych obrotach. Możliwe nawet, 
że poradziłbym sobie z bólem, ale za każdym ra­
zem, gdy stawiałem stopę na pokładzie, rozdziera­
jący ból w moim lewym udzie przypratoiał mnie o 
zawroty głowy, niemal traciłem przytomność. K il­
ka kroków na tej nodze i  całkiem tracę świado­
mość. Zastanawiałem się mętnie, czy to nie z po­
wodu upływu k rw i Usiadłem.

— Wracaj do łóżka — zarządził Marston. — To 
seaieństioo. Będziesz musiał leżeć na plecach co 
najmniej przez tydzień.

— Dobry, stary Tony Carreras — Powiedziałam. 
M i a ł e m  lekki zawró-t głowy. — Bystry facet, ten 
Tony. Miał dobry pomysł. Pańska strzykawka, dok­
torze. Środek uśmierzający w udo. Byle dużo. Wie 
pan, tak jak piłkarz z obolałą nogą bierze zastrzyk 
przed meczem.

— Żaden piłkarz nie wyszedł na boisko z trzema 
kulami w nodze — powiedział ponuro Marston.

— Niech pan tego nie robi, doktorze Marston — 
wtrąciła pospiesznie Susan. — Bardzo pana proszę. 
On się z pewnością zabije.

— Bosmanie? — zapytał Marston.
— Niech mu pan da zastrzyk, sir — rzekł bos­

man spokojnie. Pan Carter wie lepiej.
— Pan Carter wie lepiej. — Przedrzeźniała go z 

furią Susan. Podeszła do bosmana i spojrzała na 
niego. — Łatwo panu tu leżeć i  mówić, że on wie 
lepiej. Pan nie musi stąd wyjść i  dać się zastrzelić, 
albo paść z upłyum krwi.

— Ja nie, panienko — bosman uśmiechnął się do 
niej. — Ja bym nd takie ryzyko nie poszedł.

— Przepraszam, panie MacDonald. — Usiadła ze 
znużeniem na jego łóżku. — Tak mi wstyd. Wiem, 
że gdyby nie pańska strzaskana noga... ale niech 
pan na niego popatrzy! On nie może nawet stać, 
a co dopiero chodzić. Zabije się, mówię panu, że 
on się zabije!

— 'Możliwe. Ale wtedy przyspieszyłoby to tylko 
o dwa dni, panno Beresford — odrzekł spokojnie 
MacDonald. — Ja o tym wiem, pan *Carter o tym  
wie. Obaj wiemy, że n ik t na „Campari”  długo nie 
pożyje... o ile n ik t nic nie zrobi. Nie sądzi pani 
chyba, panno Beresford — ciągnął poważnie — że 
pan Carter robi to tylko dla zabawy?

f r * * * )
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W AKCJI Zbigniew Bo­
niek, najlepszy zawodnik 
polskiej reprezentacji w 
meczu z Belgami, którym  
strzelił trzy bramki.

CAF

Spotkanie w Czechosłowackim

Ośrodku Kultury i Informacji

Richard Konkolski
o regatach dookoła świata
WCZORAJ w szczecińskiej f i l i i  Czechosłowackiego Ośrod­

ka Kultury i Informacji odbyło się spotkanie — konferen­
cja prasowa ze znanym czechosłowackim żeglarzem Richar­
dem Konkolskim, który już za tydzień (jak wszystko dobrze 
pójdzie) na swym jachcie „N ike—2” opuszcza gościnny 
Szczecin i udaje się na start do Nowego Jorku do wiel­
kich samotnych regat dookoła świata.
TRASA tej w ielkiej imprezy 

liczy ok 28 tys. m il morskich 
(ok. 50 tys. km) i została po­
dzielana na etapy. Po starcie 
w Newport żeglarze — samot­
nicy będą mieli do pokonania 
najdłuższy - odcinek przez 
Atlantyk do Kapsztadu, następ 
nie przez Sydney w Australii, 
Rio de Janerio w Ameryce Po 
łudniowej, wokół przylądka 
Horn na metę w Newport.

Pierwszy mecz graliśmy 

z Belgią 50 lat temu

Najwyższe zwycięstwo
NASZE poniedziałkowe zwyt|>stwo 3:0 jest najwyższym wy­

nikiem w historii jedenastu spotkań, piłkarzy Polski i  Belgii, 
którzy nie grali dotąd ze sobą ani w eliminacjach, ani w  f i ­
nałach mistrzostw świata. Był to także pierwszy od 15 lat 
wygrany mecz polskiej „11”  z „Czerwonymi Diabłami” , bo­
wiem właśnie w 1967 r. w  rewanżowym meczu elim inacji mi­
strzostw Europy Polska zwyciężyła 4:2, a trzy bramki strze­
la  belgijskiemu bramkarzowi Janusz Żm ijewski 

Oto bilans ponad 50 lat kontaktów piłkarskich Polski i  
Belgii:

11.10.1931 B r u k s e la  1:2 8.10.1967 B r u k s e la  4:2
( b r a m k a  d la  P o ls k i  — W y p i je w s k i)  ( Ż m i je w s k i  — 3. B ry c h e z y )

Trudno powiedzieć jak długo 
będą trw a ły  te regaty, jednak 
na pewno nie krócej niż 150 
dni., a prawdopodobnie ok. 200 
—250. Czechosłowacki żeglarz 
zakwalifikował się do tej im­
prezy jako jeden z 38 zawod­
ników — wśród 400 kandyda­
tów.

Podczas spotkania R. Kon­
kolski podkreślał ogromną go- 
•ścinność, z którą spotykał sdę 
w  swym drugim macierzystym 
porcie — Szczecinie (pierwszy 
to Bohumln w  CSRS) i pomoc 
w przygotowaniu jachtu przez 
Morską Stocznię Jachtową im. 
L. Teligi, a szczególnie współ­
pracę z Wyższą Szkołą Mors­
ką, która przygotowała mu 
kilkanaście wariantów tras 
zależności od konkretnych, pa­
nujących podczas zawodów wa 
runków  pogodowych i  taktycz 
no-sportowych. Doda jm y tu, że 
jacht „Nike-2”  jest jednym 
d.wu prototypów (drugi „Ce- 
tus” ) wybudowanym przez sto­
cznię w Szczecinie, a ostatnio 
dość gruntownie zmodernizo­
wanym.

( A g )

23. 5.1962 W a rs z a w a  
( L e n tn e r .  B ry c h e z y )

7. 4.1965 B ru k s e la

21. 5.1967 C h o rz ó w
(L u b a ń s k i  —  2, S z o łty s ik )

11 m e c z ó w  —  5 z w y c ię s tw  P o ls k i,  
3 r e m is y  i  3 p o r a ż k i ;  b i la n s  b r a m ­
k o w y :  29:11.

Susie stracił
samochód

R O Z Z Ł O S Z C Z E N I k ib ic e  S a ra je ­
w a  z d e m o lo w a li  s a m o c h ó d  S a fe ta  
S u s ic ia .  W  te n  sp o só b  w y ła d o w a l i  
s w o ją  z ło ś ć  za to ,  że S u s ić , g ra ją -  
c y  w  k lu b ie  S a ra je v o , Łch zda 
n ie m  b a r d z o  s ła b o  s p is a ł s ię  na  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta . „ N ie  w ie m  
czeg o  o n i  od e  m n ie  c h c ą ”  — 
s tw ie r d z i ł  p o  ty m  in c y d e n c ie  p i ł ­
k a rz .

Pierniczek zadowolony,
ale myśli już o meczu z ZSRR

Młynarczyka boli udo
TRENER Antoni Piechniczek nie kry ł satysfakcji i zado­

wolenia ? udanego występu swojej drużyny, ale już myśli 
o następnym meczu z ZSRR. Oto co powiedział:
POLSKI zespół rozegrał rze­

czywiście bardzo do-bre spot­
kanie Belgowie to trudny 
przeciwnik, którego stać na 
wielkie mecze, jak np. z A r­
gentyną. Tego przeciwnika 
rozpracowaliśmy już wcześniej 
bardzo dokładnie. Seanse ma­
gnetowidowe i bezcenne infor­
macje Huberta Kostki, zebrane 
podczfes bezpośrednich obser­
wacja dotychczasowych meczów 
reprezentacji Belgii, sprawiły, 
że żaden z piłkarzy belgij­
skich nie stanowił dla nas ta­
jemnicy, znaliśmy wszystkich 
na wylot, ale to było oczywi­
ście za mało, aby być pewnym 
sukcesu.

K O L O S A L N E  z n a c z e n ie  m ia ła  
D ie rw sza  b r a m k a  Z b ig n ie w a  B o n k a  
w  3 m in . ,  p o d c ię ła  o n a  s k r z y d ła  
B e lg o m , a n a m  d o d a ła  o tu c h y . P o ­
n a d to  z m u s iła  r y w a l i  d o  o t w a r te j  
g r y  i  o d k r y w a n ia  t y łó w ,  c o  s tw a ­
r z a ło  n a m  w a r u n k i  d o  s k u te c z n y c h  
k o n tr a ta k ó w . C a ła  d r u ż y n a  z a g ra ­
ła  d o s k o n a le , a le  B o n ie k  p rz e s z e d ł 
s a m  s ie b ie .

W s z y s tk ie  b r a m k i  b y ły  ła d n e , a le  
m n ie  n a jb a rd z ie j  u s a ty s fa k c jo n o ­
w a ła  d ru g a , z d o b y ta  p o  p r z e p ię k ­
n e j  a k c j i  J a n a s  — K u n c e w ic z .  B u n -  
c o l — B o n ie k .  T e ra z  o d p o c z n ie m y  
i  ro z p o c z y n a m y  p r z y g o to w a n ia  do 
m e c z u  z  Z S R R . C h o d z i i  o  to .  b y  
u t r z y m a ć  d o s k o n a łą  d y s p o z y c je  f i ­
z y c z n a  i  p s y c h ic z n ą  p i łk a r z y  i  ja k  
n a j le p ie j  p o z n a ć  z a le ty  i  m a n k a ­
m e n ty  d r u ż y n y  r a d z ie c k ie j.  M a m y  
f i lm y ,  w r ó c i ł  z W a le n c j i  t r e n e r  
W ła d y s ła w  Z m u d a , k t ó r y  p r z y w ió z ł  
w ie le  w a r to ś c io w y c h  in fo r m a c j i  na 
te m a t  g r y  r e p re z e n ta c j i  Z S R R . p o ­
n a d to  w y b ie r a m y  s ię  w  c z w a r te k  
na  N o u  C a m p . b y  o b e jr z e ć  z t r y ­
b u n  s p o tk a n ie  B e lg ia  — ZS R R ...

J ó z e f M ły n a r c z y k ,  k t ó r y  u c z y n i ł  
w s z y s tk im  sw a  g ra  m iła  n ie s p o ­
d z ia n k ę  n a d a l je s t  b a rd z o  s i ln y m  
p u n k te m  ze s p o łu . W  m e c z u  z B e l­
g ia  s p is y w a ł s ie  z n o w u  ś w ie tn ie  
c h o c ia ż  g r a ł  z  k o n tu z ją

T a k ,  to  p ra w d a  — m ó w i ł  — w  
p rz e d d z ie ń  m e c z u  n a d e rw a łe m  m ię ­
s ie ń  u d a  le w e j  n o g i. N ie  d a w a łe m  
te g o  d o  s o b ie  D ozn ać  a le  nro-sze 
m i w ie r z y ć  p rz e ż y w a łe m  na  N o u  
C a m p  p ie k ło ,  p r z y  k a ż d y m  w y s k o ­
k u  c z y  w y b ic iu  p i ł k i  o d c z u w a łe m  
p o tw o r n y  b ó l.  te ra z  n ie s te ty  g d y  
m in ą ł  m e c z o w y  t r a n s  d o le g liw o ś ć  
d o k u c z a  n a d a l.  M a m  je d n a k  n a d z ie ­
ję .  że d o  m e c z u  z Z S R R  m in ie .

O d d a jm y  je szcze  g ło s  le k a rz o w i 
e k ip y  d r .  J a n u s z o w i G a r l ic k ie m u :  
— P o  m e c z u  z B e lg ią  n ie  m a  no ­
w y c h  k o n tu z j i ,  a le  c i k tó r z y  ju ż  
w c z e ś n ie j n ie  b y l i  z d o ln i  d o  g ry . 
n a d a l g ra ć  n ie  m o g ą . m y ś lę  o I w a ­
n ie .  S k r o b o w s k im  1 J a ło s z e . J ó z e k  
M ły n a r c z y k  d o z n a ł n a d e rw a n ia

m ię ś n ia  u d a . d la  b r a m k a rz a  je s t  
to  n ie p r z y je m n a  k o n tu z ja .  M a m y  
o ie ć  d n i  na k u r a c ję  i  sądzę że 
p rz y n ie s ie  on a  e f e k ty  c h o c ia ż  a s o r 
ty m e n t  le k ó w  ja k ie  m o g ę  s to s o w a ć  
je s t  b a rd z o  o g ra n ic z o n y ,  b o w ie m  
zaw sze  is tn ie je  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
p o z y t y w n e j  o r ó b y  k o n t r o l i  a n ty ­
d o p in g o w e j.  a te g o  m u s im y  za 
w s z e lk a  c e n e  u n ik n ą ć  -

Eliminacje do OSM

Iłcd zi tenisiści
na kortach

W DNIACH 2—4 lipca na kor­
tach przy al. Wojska Polskiego 
rozegrane zostaną mecze elimi­
nacyjne do IX Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży w tenisie 
ziemnym. Grać będą dziewczęta 
i chłopcy (roczniki 1966, 67 i 68) 
z województw: szczecińskiego, po 
zneńskiego, gorzowskiego, zielono 
górskiego, słupskiego, kaliskiego, 
p '.skiego i konińskiego. Zawody 
zepowiadają się interesująco, bę­
dzie to niewątpliwie przegląd mło 
dych talentów. Być może z tej 
grupy wyłoni się następca Fiba- 
ka ?

Odprawa sędziów wyznaczo­
nych do prowadzenia zawodów 
odbędzie się jutro, 1 lipca o godz. 
17.30 w domku klubowym na kor 
tach. (jas)

Zmarł
Wiesław Maniak

W C Z O R A J  z m a r ł n a g le  W ie s ła w  
M a n ia k .  W  w ie k u  44 la t  ob sze d ł 
s p o r to w ie c , k t ó r y  n a  t r w a łe  w p i ­
s a ł s ie  w  k r o n ik i  p o ls k ie j  i ś w ia ­
to w e j  l e k k o a t le t y k i .  B y ł  m is t rz e m  
E u ro p y  w  b ie g u  n a  100 m  w  19«8 
r .  W ie lo k r o tn y  m is t r z  P o ls k i b y ł  
je d y n y m  p o ls k im  le k k o a t le tą ,  k t ó r y  
w y s tą p i ł  w  f in a le  s p r in t u  w  to ­
k i js k ic h  Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w  
1964 r .  i  z a ją ł c z w a r te  m ie js c e  (czas 
— 10,4). W c h o d z i ł  w  s k ła d  p o ls k ie j  
s z ta fe ty  s p r in te r s k ie j .  k t ó r a  n a  ty c h  
s a m y c h  ig r z y s k a c h  z d o b y ła  s re b rn y  
m e d a l.  S ta r to w a ł  w  b a rw a c h  L e g i i  
W a rs z a w a , P o g o n i S z c z e c in  i  S k r y  
W a rs z a w a .

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) „ H a lk a "
g. 19.

K I N A
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ K o b r a "  
g. 16, 18, 20, ja p . ,  1. 18 (ś ro d a );  
K O R A B  — ś ro d a : „ O  je d e n  m o s t 
za d a le k o ”  g. 17, a n g . ,  1. 15;
„ O m e n ”  g. 20, a n g ., 1. 18; K O S M O S  
( te l .  380-04) „ Z e m s ta  p o  la ta c h ”  g. 
9, 11.30, 14. 18.30, 19, k a n a d .,  1. 15 
(ś ro d a  i c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 
73Ł-35) „ B a jk a  o p o w ie d z ia n a  n o c ą ”  
g. 15.30, ra d ź . ;  „ C z ło w ie k  k la n u "  
g. 17, 19.15, U S A , ,  1. 18 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
c z w a r te k :  . .T a je m n ic a  s z y f r u  M a r a ­
b u ta ”  g . 15, p o i . ;  „ Ż a n d a r m  w  N o ­
w y m  J o r k u ”  g. 16.30, 18.30, far.; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „P a -m p a lin l i  
Y e t i ”  g. 10, 17, p o i. ;  „ Z e m s ta  ró  
ż o w e j p a n te r y ”  g. 11, 13, 15, an g ., 
1. 12; „ P r a w o  i  p ię ś ć ”  g . 18. p o i., 
1. 15; „ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  
g . 20, U S A , 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  ś ro ­
d a :  „ O  d w ó c h  ta k ic h  c o  u k r a d l i  
k s ię ż y c ”  g . 16.30. p o i. ;  Z A M E K  — 
„ A n n a  i  k o m a n d o r ”  g, 17.30, ra d ź ., 
I ,  15; M A R S  — „ S a t u r n  3 "  g . 15.30, 
17.30, 19.30, an g ., 1, 15; P R O M IE Ń  
( te ł.  374-95) „ R o c k y ”  g. 1.6, 18.10, 
U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ Z y c ie  je s t  p ię k n e ”  g . 17. ra d ź ., 
ł .  i ż ;  „ K r a b  i  J o a n n a ”  g . 19, o o ł., 
1. 15; p r z y j a Z N  (D ą b ie )  „ Z a p a c h  
p s ie j s ie rś c i”  g. 17.30, p o i. .  1. 15; 
„N a e  zazn asz  s p o k o ju ”  g. 19.30, p o i. 
i .  18 (w s tę p  w o ln y ) ;  1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ Z n a c h o r ”  g . 18, p o i. ,  1. 12, 
ez . I  i I I ;  b a j k a  (P o lic e )  „ S u p e r -  
p o tw ó r ”  g. 17, ja p . ;  „P o ls k a  g o la ”  
g 19, p o i. ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ C z a r ­
n e  i  b ia łe  w  k o lo rz e ”  1. 15; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „ W s p ó ln ik ”  f r „  
1. 15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ D u b le r ”  
I r . .  1- 12; „ A u to s to p o w ic z ”  C S R S , 
l  15; IN A  ( S ta rg a rd )  „ O s ta tn i  *

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le -  
c ia  m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  . .D z ie c k o  
w  s z tu c e ”  g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó ł­
cze sn e ; „ D z ie c i  P o m o rz a  Z a c h o d n ie  
go  m a lu ją  —  g. 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  I - n s t ru m e n ty  i  p o m o c e  n a w i­
g a c y jn e  (ze  z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  
W sp ó łcze sn e  m a la r s tw o  m a r y n i ­
s ty c z n e  — g . 9 —15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p i. R z e p ic h y  — D z ie je  
S zcze c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  35 -Ie c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  — g . 9—15; 
K L U B  „ K IE R U N K I ”  -  u l .  M a r ia c ­
k a  6/8 — M a la r s tw o  i  r y s u n e k  Z b ig  
n ie w a  M ik la s iń s k ie g o  g. 17—21; 
Z A M E K  — A r c h i t e k tu r a  — c z ło ­
w ie k  — ś ro d o w is k o  — g  10— 18; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  W a w ­
rz y n ia k a  5 — H a lin a  G o la ń s k a  -  
p la s ty k - a m a to r ;  F o to g ra f ia  J  H  
K o w a le w s k ie g o  g. 10— 18

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o łę c i-  
n o ;  W E W N . — R e jo n o w y ,

— u l.  św . W o jc ie c h a  
-  g  20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  

J e d n . N a r o d o w e j 12 — g, 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n . N a ­
ro d o w e j  18 — g. 20—7; N A D  O D R A
18 -  g. 8— 18
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . od - 
t r u t k i  l  t le n )  te l.  422-46; K R Z Y W O ­
U S T E G O  7a -  te l.  366-73; L E L E ­
W E L A  1 -  te l.  726-24; P O D J U
C H Y  p l. W o ln o ś c i 5 — te l  612-820 

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — teL 425-25 
1 446-46 -  g. 7— 18 
K O L E J O W A  -  t e l  935 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-iS. 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  -  t e l  980 -  g 7 -2 1  

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  993; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  t e l  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  — te ł.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l 986.

P R O G R A M  I

15.25 N U R T  — In n o w a c je  e d u k a c y j­
n e  16 T e a tr  d la  d z ie c i.  17 D z ie n ­
n ik .  17.30 L o s o w a n ie  E x p re s s  L o t ­
k a  1 M a łe g o  L o tk a .  17.45 M u z y k a  
n a  d w a  fo r t e p ia n y .  18 Z m ie rz c h  
e p o k i s a m u ra jó w . 18.30 P r z y r o d a  
p o ls k a  — ..P e rk o z  d w u e z u b y ”  
18.50 D o b ra n o c . 19 R o ln ic z e  ro z m o ­
w y .  19.10 ..N a  p ię c io l in i i ”  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 P o ls k i f i lm  fa b . 
..R ó g  B rz e s k ie j i  C a p r i ”  21.30 
, ,2 e b y  P o ls k a .. . ” . 22.10 D z ie n n ik .  
22.30 M e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  U
17 1 17.30 Jęz. a n g ie ls k i.  18 K in o  
p o w tó r z e ń  „ P ły n n e  z ło to ” . 19 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20. >5
W IE C Z Ó R  F IL M O W Y . — T a je m ­
n ic e  i  s e n s a c je  m a łe j  k in e m a to g r a ­
f i i .  20.55 K in o  M in ia tu r .  21.30 K la s y ­
c y  k in a  „ C h a r l ie  b o k s e re m ” . 22 
T w a r z  a k t o r k i  — R o m y  S c h n e id e r.  
22.30 N o w e la  f i lm o w a  N R D  „N o c  
g r o z y ” . 22.50 F i lm y  na d o b ra n o c . 
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
9 T ę le fe r ie .  15.45 K w a d r a n s  z  A r te -  
le m . 16 W  ś w ie c ie  c is z y  — p r o ­
g r a m  d la  n ie s ły s z ą c y c h . 16.20 „ N a  
p ię c io l in i i ” . 16.30 D z ie n n ik .  17 P i ł ­
k a r s k ie  M S . 19.10 D o b ra n o c  19.20 
O d  m e lo d i i  do  m e lo d i i.  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 S o n d a . 20.45 P i łk a r s k ie  
M S . 23 D z ie n n ik .  23.20 M e lo d ia  na 
d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I
16.50 P r o g r a m  d n ia . 16.55 K i ­
n o  p o w tó rz e ń  „ S ą s ie d z i” . 18.’  5 
W s z y s tk o  o r e fo rm ie .  18.30 R ep . 
w o js k o w y  „ D e s a n t  z m o rz a ” . '  9 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 
K in o  p o w tó rz e ń  „ A g e n t  R Q -35”  
22.05 P e gaz. 22.50 K w a d r a n s  z A r i e ­
le m .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
17 W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a .  17.15 
S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Z a w o d y . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  an g . „ D ż u n g la  w  T r im r d a d z ie '. 
20.25 R e p . „ K a ż d y  p o c z ą te k  je s t  
t r u d n y ” . 20.55 F i lm  T V  N R D  „N a s z  
Gzłowiek je s t  k r ó le m ” . 21.56 K r o n i ­
k a  22.10 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  2 2 .«  
S p o r t .  23.10 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 1«, 17, W, 19.
20, 22, 23.
15.10 s tu d io  M ło d y c h .  16.06 M u z y ­

k a  i  A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls k ę  p:eś 
n i  i  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  P o lsce . 
17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 C zas re ­
f le k s j i .  18.30 M u z y k a  w  h is z p a ń s k im  
k o s t iu m ie .  19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  
20.06 K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 23.25 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 T e a tr  P o l 
s k ie g o  R a d ia . 22.50 Ś p ie w a  H a n n a  
B a n a s z a k . 23.40 J a z z o w a  d o b ra n o c ­
k a .

P R O G R A M  O

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30 , 21.39,
23.50.

14.50 In d y w id u a ln o ś c i  m u z y k !  ja z ­
z o w e j.  15.40 L u d z ie  i  i c h  p a s je . 6 
M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.20 F a n ta ­
z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  17 „ T y lk o  
d w ie  g o d z in y ” . 19 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 19.®  Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a . 
20.45 Jęz . h is z p a ń s k i.  2il R e c ita l w re  
c z o ru . 23.40 W ie c z ó r  l i t e r a c k o - m u -  
zycz rny . —  D y s k o te k a . 22 S łu c h a ­
cze o  k u l tu r z e .  23.10 W  k r ę g u  w ie l ­
k ie j  s y m fo n ik i.  22.50 „ P a m ię t n ik i  
c h ło p ó w ” . 23 Z  h is to r i i  r o c k  an d  
r o i ła .  23.40 P o e z ja  na  d o b ra n o c  — 
w ie rs z e  S t. J .  L e c ą .

P R O G R A M  U l

15.05 B Ł g -b e a t c z y l i  r o c k  po  p o l­
s k u . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 M a ła  le t ­
n ia  s u ita .  19.50 „ O g n is ty  a n io ł ” . 20 
K a ta lo g  n a g ra ń . 20.48 J u l ia n a  S t r y j ­
k o w s k ie g o  o p o w ie ś ć  o  k s ią ż c e  t r u ­
ją c e j .  21 F o lk  — m u z y k a  w łó c z ę ­
g ó w . 21.30 „ D z ie n n ik  u w o d z ic ie la ” . 
21.43 G o d z in a  ja z z u . 23 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 13, 17, 10. 22.30.

15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 5 m in u t  
d la  fo n o a m a to r ó w .  17.10 P A W . 1715 
K o m e n ta rz .  17.20 N asz s tó ł  p o w s z e d  
n i .  17.40 K o n t a k t y  1 z b l iż e n ia . '8  
P ły ta  d n ia . 18.30 S ta ra  W a rs z a w a .
19.05 P ły ta  d n ia . 19.30 W ie c z ó r  w  
f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  S te re o . 22 40 
N o c n e  d iv e r t im e n to .  2 3 ®  G ło s y , 
in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

F la k s n e s ó w ”  n o r w . ,  1. 15; D A R  P R Z Y C H O D N IE
(S ta rg a r d )  „ W e n d e t ta ”  f r . ,  I .  15. D L A  d z i e c i  
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DYREKCJA
SZCZECIŃSKICH ZAKŁADÓ W  PAPIERNICZYCH  
-  „SK O LW IN ”

wspólnie 
z DYREKCJĄ

ZESPOŁU SZKÓŁ CHEM ICZNYCH  
im. Braci Śniadeckich

ocłaszajg zapisy do
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w z a w o d a c h :

operator maszyn przetwórstwa papierniczego 
(chłopcy i dziewczęta) 

w roku szkolnym 1982/83
Zajęcia teoretyczne odbywać się będą w Zespole Szkół Che­
micznych im. Braci Śniadeckich w Szczecinie, ul. Felczaka 3a

Wymagane dokumenty:
podanie, życiorys, badania lekarskie (skierowanie z zakładu 
pracy), świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (po za­
kończeniu roku), wykaz ocen za I półrocze roku szkolnego 

1981/82.
Wiek kandydatów od 15 do 18 lat.

Dokumenty przyjmuje i informacji udziela dział kadr, za­
trudnienia i płac, tel. 239-521, wewn. 110 lub 146

1727-K

PRZEDSIĘBIORSTWO
A U TO M A TY K I I APARATURY POMIAROWEJ 

„M ERATRONIK” 
w Szczecinie

al. Bohaterów Warszawy 42/43 
tel. 430-51, wewn. 70

O G Ł A S Z A
ZAPISY DO K LASY PIERWSZEJ 

na rok szkolny 1982/83
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

Ministerstwa Przemysłu Maszynowego w Szczecinie 
w zawodzie:

O  tokarz-frezer
Nauka w szkole trwa trzy lata.

Wymagane dokumenty:
— podanie i zgoda rodziców
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— karta zdrowia
— wykaz ocen za pierwsze półrocze
— trzy fotografie
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej należy do­

starczyć po zakończeniu roku szkolnego.
Dokumenty należy składać w Dziale Spraw Pracowniczych 
PAiAP „Meratronik” w Szczecinie, al Bohaterów Warsza­
wy 42, pokój 133. Termin zgłoszeń upływa dnia 31.07.1982 r. 

Szkoła nie posiada internatu.
1688-K

K OM BINAT
GOSPODARKI PARKIEM OBRABIARKOW YM

„PONAR-REMO”

63-600 Kępno-Mianowice 
tel. 28-76, telex 046517

przyjmie dodatkowo do remontu kapitalnego 
w 1982 roku następujące typy obrabiarek:

•  tokarki uniwersalne TUC-40/50, TUD-40/50
•  frezarki uniwersalne FWD-25, FWD-32, FWB-25, 

FWC-25
•  frezarki pionowe FYD-25, FYC-25, FYD-32
•  frezarki poziome FXC-25

2141-K

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY CHEMICZNE 

\ „ P O L I C  E”

przyjmy pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

♦  ślusarzy
♦  tokarzy 
4  spawaczy
+  energetyków
+  palaczy kotłów wysokoprężnych 
+  elektromonterów 
+  automatyków
4  ustawiaczy manewrowych I maszyni­

stów lokomotyw spalinowych 
4 aparatowych przemysłu chemicznego
♦  wartowników straży przemysłowej 
+  monterów urządzeń liniowych

łączności 
+  teletechników 
4 elektroników

Nie zatrudnimy pracowników, którzy zo­
stali zwolnieni dyscyplinarnie albo porzu­

cili pracę.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Szczegółowych Informacji udziela Wydział 
Kadr, pokój 26. Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem WPKM nr 101 z 

placu Hołdu Pruskiego.

1008-K

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
Szczecin 

ul. Storrady 1

zatrudni
na prowadzonych budowach 

sa terenie m. Szczecina i Polle 
pracowników w zawodach:

4 cieśla 
spawacz- 
montażysta 

4 betoniarz 
♦  blacharz

: zbrojarz
monter wodL-kan.

♦  brukarz 
4 dekarz 
+  szklarz
♦  malarz
♦  płytkarz
+  palacz kotłów wy­

sokoprężnych

Dla pracowników zamiejscowych przed­
siębiorstwo zapewnia miejsca w hotelu 
pracowniczym lub na kwaterach prywat­
nych. Szczegółowych informacji udziela 
dział zatrudnienia, szkolenia i płac, Szcze­
cin, ul. Storrady 1, pok. 115, tel. 375-57.

1889-K

27 czerwca 1982 roku zmarł 
w wieku 64 lat nasz najukochańszy 

Mąż, Tatuś, Teść i Dziadziuś

śp.

Zenon Libsz
Pogrzeb odbędzie się 1 lipca 
br. o godz. 11.30 z kaplicy 
Cmentarza Centralnego w 
Szczecinie, o czym zawiadamia 

nieutulona w żalu

ŻONA Z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
27 czerwca 1982 roku zmarł nagle 
nasz ukochany Ojciec, Mąż, Brat 

i Szwagier

śp.

Lucjan Ligenza
Pogrzeb odbędzie się 1 lipca 
br. o godz. 12 z kaplicy cmen­
tarnej, msza żałobna za duszę 
Zmarłego odbędzie się 1 lip- 
ea br. o godz. 8 w kościele 

przy ul. Wieniawskiego,

•  czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

RODZINA

Księdzu proboszczowi s parafii iw. 
Trójcy w Szczecinie, dyrekcji, 

pracownikom SP 34, przyjaciołom, 
anajomym i sąsiadom 

oraz wszystkim, którzy wzięli 
•dział w ostatniej drodze ukochanej 

Zony i Mamusi

Śp.
s

Ireny Walkowskiej
serdeczne podziękowania 

składa
MĄŻ Z CÓRKĄ

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
I współczucie oraz wzięli udział 

w pogrzebie

śp.

Franciszka Kiziora
serdeczne podziękowania 

składa

RODZINA

P R A C A

P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  d o  
d z ie c k a  te l.  22-08-77.

14086-G

M A T R Y M O N IA L N E

R E N C IS T A  la t  32 pozna 
r e n c is t k ę  d o  la t  86 m o ­
że b y ć  z d z ie c k ie m . C e l 
m a t r y m o n ia ln y  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  13490

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
n i ln ie  s o rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : S ta r g a rd  Szcze 
c iń s k i  D ą b ro w s k ie g o  26 

57-P
R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  -
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
38]-51 13545-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k l — 
22-85-97 1192J-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  
te l 88-474 7S49-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
Z b ig n ie w  K n o D  -  351- 
06 11875-G
T E L E P O G O T O W IF  -  
ła n  B a rc z v k  — 756-34 

II840-G
T V  C O I.O R  *29-74 -  
z a k ła d , u l  N a r u to w i­

cza  5 " " « - 6

A N T E N Y  — H e n r y k  
C h r o s to w s k ł  t e l  233-022.

13015-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
ne  — Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i  82-17-67 13076-0
B E Z P Y Ł O W E  cv k H .n o - 
w a n ie  — R o m a n  P a w la k  
-  23-00-82 11931-G
T R A N S P O R T  m e b l i  
p r z e p r o w a d z k i —  H e n ­
r y k  K o z ło w s k i 765-58

7555-0
G A R A Ż  m u r o w a n y  o rz v  
u l  B u d z is z v ń s k ie l — 
s p rz e d a m  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
12731

K U P N O

R A M Ę  d o  T a ro a n a  —
k u p le  S zcze c in . S o sn o ­
w a  24 te l 22-22-68

13408-0
B O N Y  P e K a O  -  k u p ie  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  13284 
M A R M U R  *  to a le te k  
'n n v  -  k u n ie  T e l  784- 
59 13468-0

S P R Z E D A Ż

S I L N IK  d o  S y r e n y  3- 
c v i in d r o w v  — s p rz e d a m  
G o le n ió w  u l  A k a c lo -  
w a 18/2 13499-G
B O N Y  P e K a O  -  s p r e -  
d a m  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  13260 
O K A Z Y J N IE  « n r

k u r y  n io s k i  ra s y  L e g ­
h o r n  w  t r a k c ie  n ie c n o ś ­
c i — A n d r z e j  F ra n c u z . 
K o m a r o w o  63 g m in a  G o  
le n ió w  te l  13-85

13728-0
F E R M Ę  l is ó w  s p rz e d a m  
A i  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
39/6 13153-0

L O K A L E
3-P O K O J O W E  M -4  S ło ­
n e c z n e  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  S zcze c in . 
J e d n o ś c i N a r o d o w e l 39/6 

13152-0
P R Z Y J M Ę  s ta rs z a  D an ia  
d o  w s p ó ln e g o  p o k o ju  za 
p o m o c  w  d o m u  N ie ­
p o d le g ło ś c i 30/3a

13495-G

Z G U B Y
K A Z IM IE R Z O W I W IT ­
K O W S K IE M U  s k ra d z io ­
na  w k ła d k ę  n r  w z .s  
8'0245 13815-0
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
d o w o d u  o s o b is te g o  n r  
W Z S -882-6-25 na  n a z w i­
s k o  A n d r z e j  S te fa n o ­
w ic z  14002-0
R Y S Z A R D  N O W IC K I 
z g u b ił  w k ła d k ę  s e r ia  S - 
800132 13693-0
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  n r  
8760 na  n a z w is k o  A d a m  
B ie lk o w s k i  13980-G
J A D W IG A  W A W R Y N O - 
W IC Z  z g u b iła  w k ła d k ę  
n r  7513-43 ł4m R -C
C E C Y L IA  K A C Z K A  «"■

b i ła  w k ła d k ę  d o  d o w o ­
d u  n r  S-434370

14033-0
IW O N A  M A Z U R E K  ZgU 
b i ła  w k ła d k ę  n r  S - 
649248. 14347-0
A L IC J I  K O T O W IC Z  
s k ra d z io n o  w k ła d k ę  n r  
S -628066 i  k a r t k i  zao pa ­
tr z e n ia  14P37-G
T E R E S IE  K A R A Ś  s k r a ­
d z io n o  w k ła d k ę  n r  S -  
830961 14094-0
W A C Ł A W A  O C H O C K A  
z g u b iła  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  W Z  s e r ia  S -  
746933 14107-0
M A R IU S Z O W I W IO ­
L E T C IE  W A L O . E L ­
Ż B IE C IE  W IL M A Ń ­
S K IE J  s k ra d z io n o  k a r l ­
ic w o je w ó d z k ie  ■ w k ła d  
k i  n r  n r  188156 188154.
318 14828-0

v K R Z Y S Z T O F  O C H O C K I 
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  W Z  746934 s e r ia  
S 14108-0
J O Z E F  S Z A L U S  Z g u b ił  
w k ła d k ę  n r  3279

14089-0
S K R A D Z IO N O  k a r t y  w o  
le w ó d z k ie  na  n a z w is k o  
K r y s ty n a .  W a c ła w  Z o ­
f ia  B a rb a r a  M a r k o w ­
s cy  13985-G
24 C Z E R W C A  z g u b io n o  
b ra n s o le tę  s re b rn a  z  a -  
g a ta m l U c z c iw e g o  zn a ­
la zcę  n a g ro d z ę  — w ia ­
d o m o ś ć  te l 887-5*

v*W fUO

K .I/R IE H  S Z C Z E C IŃ S K I ’ -  d z ie n n ik  R S W  P ra * a  - K a t a z k a - R u c h ”  W Y D A W C A  S zcze em s ltH r V P v rJa w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  o l H o łd u  P ru s k ie g o  * JO-aSO S zcze c in  
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Nie wystarczy ładny widok z okna

Osiedle -  pustynia
WIELU ulic tego osiedla nie ma jeszcze no planie miasta. Do 

niedawna były tu ogródki działkowe i pustkowie. Teraz — rozra­
sta się OSIEDLE KSIĄŻĄT POMORSKICH.

Gdy przed kilku laty przystąpiono do pierwszych prac związa­
nych z jego budową, pisaliśmy, że będzie to jedna z najpięk­
niejszych dzielnic. I zapewne kiedyś stanie się lo faktem. Osiedle 
to ma przecież walory, których nie sposób kwestionować Budyn­
ki są tu naprawdę ładne (jedyna to chyba nowa dzielnica, któ­
ra nie razi monotonią szarych betonowych ścian), nie wytrzebio­
no do cna zieleni, czego nie udało się uniknąć w przypadku osie­
dla Kaliny czy Klonowica.

Powszedni dzień nie skłania jednak do zachwycania się uro­
dami krajobrazu. Na co dzień mieszkańcom porzebne są sklepy, 
sprawna komunikacja i łączność, szkoły, przedszkola, ośrodki 
zdrowia. A ' tego, niestety, osiedle Książąt Pomorskich (dziś już 
wielotysięczne miasteczko) pozbawione jest kompletnie. Cały wiel­
ki obszar pomiędzy torami kolejowymi a ulicami: Wilczą, Przyja­
ciół Żołnierza i Warcisława wypełniony jest wyłącznie budynkami 
mieszkalnymi. Nie ma tu dosłownie żadnej placówki handlowej, 
żadnego choćby straganu. O przedszkolu, przychodni czy szkole 
*■— nie ma co marzyć. Tylko przy ulicy Księżnej Anastazji 27 za-

■ eżyliśmy jeden jedyny punkt służący mieszkańcom tego osie­
wa. Jest to filio Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej, Oczywiście 
cieszy to mieszkańców, ale chleba nie zastąpi.

Temat zaniedbań w sterze infrastruktury jest już tok często 
przez nas poruszany, że nie ma co kolejny ra2 pisać o tym, co 
jest ludziom niezbędne do życia. Od tał wykonawcy tłumaczą, że 
nie ma przedsiębiorstw, które specjalizowałyby się w budowie 
dróg dojazdowych, chodników, pawilonów handlowych I socjal­
nych. Nic się jednak nie zmienia.

Ale faktem jest, że każcta z nowych osiedli dorabia się powoli 
(prowizorycznych często) sklepów, ośrodków zdrowia, placówek 
oświatowych. Każde, z wyjątkiem osiedla Książąt Pomorskich. Ono 
¿•»t absolutną pustynią. Nie ma tu nawet dróg dojazdowych. Na­
wiasem mówiąc, jest to dość paradoksalne. Z okien wielu budyn­
ków osiedla widoć centrum miasto jak ha dłoni, wydaje się ono 
takie bliskie, ale dojazd jest nader skomplikowany i wiedzie dość 
Okrężną trasą.

Zamiast kładki — blaszane garaże.

Gdy przystępowano do budowy pierwszych bloków, mówiono o 
tym, że nad torami kolejowymi przy Dworcu Niebuszewo poło­
żona zostanie kładka, by mieszkańcy nowej dzielnicy mogli jak 
najkrótszą drogą dostawać się do centrum. Dziś już nikt o tym 
nie wspomina, a wzdłuż torów kolejowych stoi cala kolonia bla­
szanych garaży.

Inna sprawa, o której też jakby zapomniano, to budynek przy 
ulicy Pszczelej (mieścił się tam kiedyś zarząd i świetlica zlikwi­
dowanych ogródków działkowych). Ten przestronny i utrzymywa­
ny do niedawna w znakomitym stanie dom staje się powoli ru­
derą. Wybito już okna, wyrwano drzwi, zniszczono wnętrze, Ale 
jeszcze teraz trzeba by doprawdy niewiele zainwestować, by do­
prowadzić go do dawnego stanu. Można by tu urządzić sklepy, 
przychodnię, przedszkole (co zresztą było w planach). Ale kto 
dziś o tym pamięta?

Budynek przy ul. Pszczelej. Kto się nim zajmie?

Często piszemy o problemach mieszkańców nowych osiedli. 
Słonecznemu czy Arkońskiemu poświęciliśmy no przykład wiele pu­
blikacji. Tymczasem najbliżej centrum wyrasta dzielnica, która w 
najdosłowniejsz0n sensie jest tylko sypialnią. Przypominamy o tym 
osiedlu kompetentnym instytucjom. Jest ono bardzo ładne, ale 
piękny widok z okna to jednak trochę za mało.

Maria GROCHOWSKA

Objazdem przez Szczecin

CO roku. z nadejściem lata, wicie miejskich ulic staje się 
częściowo, lub całkowicie nieprzejezdnych. Również 1 na chod­
nikach pojawiają się bariery ogradzające, głębokie wykopy. 
Nic dziwnego, sezon wakacyjny zawsze sprzyja dokonywaniu 
— uciążliwych dla szczecinian — planowych remontów na­
wierzchni dróg i podziemnego uzbrojenia.
TRWAJĄ nadal roboty toro-- 

we na al. Wojska Polskiego. 
Tutaj — od ul. Ostrawickiej do 
Toru Kolarskiego — samocho­
dy jadące w obu kierunkach ko 
rzystają tylko z jednej jezdni. 
Również nowe tory położone zo­
staną na skrzyżowaniu al. Wy­
zwolenia i  ul. Malczewskiego 
(ostatnio wyłączonej z ruchu). 
Na luku  tramwajowej trasy 
przy pl Hołdu Pruskiego przez 
ostatnie 2 dni pracowały mioty 
pneumatyczne uwalniające sta­
re — mocno wypracowane — 
szyny z bruku.

Miejsc w których rozpoczęto 
niedawno, bądź kontynuuje się 
miejskie ..wykopki”  jest więcej.

Słone ceny 
na Turzynie

OBECNIE nastał już pełny se 
zon na warzywa i  owoce. Każ­
da nowalijka, każda dostawa 
jarzyn ozy owoców c ieszy się po 
wodzehiem wśród klientów. 
Wydaje nam się jednak, mimo 
uznawania cen wolnych czy u- 
mownych, że żądane przez 
sprzedających kwoty często ko 
lidują ze zdrowym rozsądkiem. 
Ot, cloćby za ćwierć litra  ja ­
gód nr Turzynie żądano ostat­
nio 125 zł! A* więc raz jeszcze 
ceny wolne — czyli ustalane 
przez sprzedawców taik, ale wol­
ne od wszelkiej przyzwoitości i 
nie przystające do wartości ofe­
rowanego towaru — nie.

(su)

Oto kilka kolejnych przykła­
dów: ul. Batalionów Chłopskich 
(instalowana tafn jest nowa ka 
nalizacja), Most Cłowy (przewo 
dy gazowe), ul. Sosnowa (przy­
łącze c.o. do budynków „Spo­
łem”). Długi wykop w chodni­
kach i jezdniach, ciągnący się 
aż od ul. Boi. Śmiałego pod 
gmach PRiTV przy ul. Niedział 
kowskiego — to trasa, na któ­
rej położony zostanie nowy ka­
bel energetyczny.

W największym jednak za­
kresie prowadzone będą tego la 
ta roboty przy remontach tram 
wajowych torowisk.

— N A S Z E  b r y g a d y  z W y d z ia łu  
D ro g o w e g o  — m ó w i k ie r o w n ik  O d ­
d z ia łu  D y s p o z y c j i  i  B e z p ie c z e ń s tw a  
R u c h u  W P K M  W . S z y d ło w s k i — 
z a jm ą  s ię  g łó w n ie  w y m ia n ą  łu k ó w  
s z y n , h a  k tó r y c h  Już  n ie ra z  z d a ­
r z y ły  s ię  w y k o le je n ia  w a g o n ó w . W  
n a jb l iż s z y m  czas ie  te g o  r o d z a ju  
p ra c e  p ro w a d z o n e  b ę d ą  n a  s k r z y ż o ­
w a n iu  u l .  u L  M a lc z e w s k ie g o  i  M a ­
t e jk i .  P r o je k t y  o z n a k o w a n ia  te g o  
m ie js c a  o ra z  r e g u la c j i  r u c h u  k o ło . 
w e g o  są ju ż  p rz y g o to w a n e .

W ła ś n ie  k w e s t ia  o d p o w ie d n ie g o  
o z n a c z e n ia  m ie js c , w  ja k i c h  p r a c u ­
j ą  f i r m y  k o m u n a ln e  " je s t s p ra w ą  
czę s to  d e n e r w u ją c ą  s z c z e c in ia n . 
W p r a w d z ie  są o n e  w  ty m  z a k re s ie  
k o n t r o lo w a n e  p rz e z  fa c h o w c ó w  z 
Z a k ła d u  I n ż y n ie r i i  R u c h u  P E D IM , 
a le  n ie  zaw sze  o d n o s i to  p o żą d a ­
n y  s k u te k . J a k  p o w ie d z ia ł n a m  za­
t r u d n io n y  w  Z IR  s p e c ja l is ta  ds. 
k o o r d y n a c j i  r o b ó t  in ż y n ie r y jn y c h  
A .  K a c z y ń s k i,  n p . w s z e lk ie  p o ­
p rz e c z n e  w y k o p y  w  je z d n i  m u szą  
b y ć  o g ro d z o n e  b ia ło - c z e r w o n y m i 
b a r ie r a m i.  .P o d o b n e  z a p o r y  p o w in ­
n y  z n a jd o w a ć  s ię  w o k ó ł  te re n u  r o ­
b ó t  p ro w a d z o n y c h  w  c h o d n ik u .  
J a k ż e  czę s to  je d n a k  p r a k t y k a  je s t  
z g o ła  in n a :  r o w y  ta k ie  „ o g ra d z a ”  
s ię  l in ia m i  c z y ... p la s t ik o w ą  ż ó łtą  
ta ś m ą . N ie p o trz e b n e  z a g ro ż e n ie , k o  
n ie c z n o ś ć  in te r w e n c j i  1 p o n o w n y c h

Jeszcze o kredytach M M

Dywan czy stereo?
SPRAWY kredytów dla mło­

dych małżeństw są częstym te­
matem na łamach prasy. W obec 
nej sytuacji rynkowej bowiem 
kredyt ten bywa czasem nie 
tyle dobrodziejstwem co udręką 
dla ludzi, którzy go otrzymali. 
Na wykorzystanie sumy mają 
oni wszak określony czas, ’ ząś 
sklepy nader często je­
szcze świecą pustymi półkami 
i rodzi się problem — co kupić 
za uzyskane środki.

Kredyty MM drażnią także 
tych „innych” , którym podobna 
forma pożyczki nie przysługuje. 
Gniewa ich, żę wiele towarów 
zarezerwowano właśnie dla star 
tujących w dorosłe życie mło­
dych, a owa pula (rezerwa na 
kredyty) uszczupla i tak skąpą 
ofertę rynkową. Oczywiście gdy 
działa zasada za krótkiej kołd­
ry. trudno zadowolić wszy­
stkich. W tym przypadku oka­
zuje się, iż trudno zadowolić ko 
gokołwiek.

O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta tn io  o d  p o ­
s ia d a c z y  k r e d y tu  d la  M M  w ie le  
s k a rg  i  g o rz k ic h  u w a g . W y n ik ła

Betonowe podwórka
W Y D A W A Ł O B Y  S IĘ , Iż  c o  ja k  

c o  a le  c e m e n t a k t u a ln ie  je s t  p r o ­
d u k te m  d r o g im  i  p o s z u k iw a n y m . 
J e d n a k  ta k  n ie  je s t.  S k ą d  te  w n io ­
s k i?  A n o , z  o b s e r w a c j i .  -

O tó ż  n p . w  p o d w ó rz a c h - s tu d n la c h  
p r z y  u l .  B o g u s ła w a  ‘25, 26, 27 je s t  
ro z b ija n a  m o c n o  ju ż  z u ż y ta  b e to ­
n o w a  n a w ie r z c h n ia ,  b y  n a  j e j  m ie j  
sce  u ło ż y ć  n o w e  p ły t y  c e m e n to w e . 
A  c z y  n ie  b y ło b y  ro z s ą d n ie js :e  
( ta m  g d z ie  je s t  to  m o ż liw e )  u ło ż e ­
n ie  je d y n ie  d r ó ż k i  lu b  z a c e m e n to ­
w a n ie  t y l k o  p o ło w y  p o d w ó rz a , a 
o b o k  z w ie z ie n ie  z ie m i i  z a s ia n ie  
t r a w y .  C h y b a  o k a z a ło b y  s ię  to  ta ń ­
sze i  z d ro w s z e . (gasz)

b o w ie m  k w e s t ia  d y w a n ó w . O tó ż  
o k a z u je  s ię , że n a  s w ó j  k r e d y t  
m ło d z i m a łż o n k o w ie  n ie  m o g ą  n a ­
b y ć  d y w a n ó w  w e lu ro w y c h ,  s t r z y ż o ­
n y c h , a t y l k o  te  n a jm n ie j  a t r a k ­
c y jn e ,  ig ło w e ,  k tó r e  n o ta b e n e  t r a ­
f i a ją  o b e c n ie  d o  h a n d lu  w  n ie c ie ­
k a w y c h  k o lo ra c h  i  n ie ła d n y c h  w z o ­
ra c h . Z a ś  k o b ie r c e  w e łu ro w e  m o g ą  
k u p ić  (za  g o tó w k ę , n ie  n a  k s ią ­
ż e czkę  k r e d y to w ą )  c i, k tó r z y  w  
r o k u  u b ie g ły m  z a p is a l i  s ię  d o  s p o ­
łe c z n e j k o le jk i .

ZASTRZEŻENIA młodych bu 
dzi także fakt, że na swoje cze 
ki nie mogą kupić wszystkich 
rodzajów mebli (wykluczone zo 
stały te najbardziej atrakcyjne, 
o najwyższej jakości).

— Przecież ten kredyt to dla 
wielu z nas jedyna możliwość 
większych zakupów na całe la­
ta. Nie dziwnego, że chcemy 
nabyć sprzęty o najwyższym 
standardzie, solidne i trwałe — 
argumentują. Trudno odmówić 
temu rozumowaniu racji. Trud 
no też nie przyjąć argumenta­
cji osób, które przestały już być 
na dorobku, mają za sobą lata 
pracy i chciałyby za oszczędza­
ne pieniądze kupić owe towary 
najwyższej jakości. Ten kon­
f l ik t  rozwiązany może być ty l­
ko wtedy, gdy w sklepach bę­
dzie pod dostatkiem towarów i 
handel będzie szukał klienta, a 
nie potencjalny nabywcą polo­
wał kiedy „coś rzucą” .

T Y M  n ie m n ie j  o g ra n ic z e n ia  p r z y  
r e a l iz a c j i  k r e d y tó w  d la  M M  m o g ą  
b u d z ić  p e w n e  w ą tp l iw o ś c i .  B o  s k o ­
ro  za  z b y t  lu k s u s o w y  u w a ż a n  je s t  
w e lu r o w y  d y w a n  ( lu b  le p s z y  ze ­
s ta w  m e b li )  t o  d la c z e g o  za  p o d s ta ­
w o w y  s p r a w u n e k  m ło d y c h  u z n a n o  
n p .  z e s ta w  r a d io w y  s te re o ?  A  t a k i  
w ła ś n ie  „ R a d m o r ”  ( ra d io  s te re o  t  
k o lu m n a m i)  z a  33 ty s .  z ł  o f e r o w a ­
n o  w  s k le p ie  p r z y  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  ja k o  t o w a r  w y łą c z n ie  n a  
k r e d y t y  M M , (s u )  :

k o n t r o l i  — a p rz e c ie ż  w y s ta r c z y ła ­
b y  z w y k ła  w y o b ra ź n ia , n o  i po sza ­
n o w a n ie  p rz e p is ó w .

D o  Z a k ła d u  In ż y n ie r i i  R u c h u  na  
p ły w a ją  w s z e lk ie  in fo r m a c je  o  za­
k re s ie  p la n o w a n y c h  r o b ó t  na  uL i- 
c a c h  i  z w ią z a n y m i z ty m  u t r u d n ie ­
n ia m i r u c h u  p ie sze g o  1 k o ło w e g o . 
P rz e d s ię b io r s tw  b ę d ą c y c h  k l ie n ta ­
m i Z IR  je s t  aż 32. N a js o l id n ie j  i  
n a js z y b c ie j p r a c u ją  p o d o b n o  e k ip y  
z „ G a z o m o n ta ż u ”  i  W P K M , a t a k ­
że p o g o to w ia  R P W iK  i  g a z o w n ią

I NA zakończenie jedno na­
sze spostrzeżenie, które pokry­
wą się z uwagami naszych Czy 
telników oraz ze zdaniem ludzi 
odpowiedzialnych za bezpieczeń 
stwo i organizację układu ko­
munikacyjnego Szczecina. Ty l­
ko nieliczni wykonawcy robót 
inżynieryjnych potrafią sobie 
poradzić z właściwym oznako­
waniem terenu prac ł  wytycze­
niem objazdów. Potrzebne jest 
więc —- niewielkie nawet — 
przedsiębiorstwo, któremu moż­
na by zlecić każdorazowo fa­
chowe rozwiązanie tego proble­
mu. (mor)

Rropotysja na M a

Kursy artystyczne 
jakich nie było

N A  W Z Ó R  s ły n n y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  s u ra m a r  g ch o o łs  W o je w ó d z k i 
D o ra  K u l t u r y  w  S z c z e c in ie  o r g a n i­
z u je  w  d n ia c h  o d  a—23 s ie r p n ia  br. 
p r a k ty c z n e  k u r s y  w  w ie lu  d z ie d z i­
n a c h  a r ty s t y c a n y c h  p n . w a r s z ta tó w  
a r ty s ty c z n y c h .

M ło d z ie ż  o d  la t  14 w z w y ż  t  1o- 
r o ś l i  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  w  c y k lu  
c o d z ie n n y c h  z a ję ć , p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  z a w o d o w y c h  a r ty s tó w .  P rz e ­
w id z ia n o  w aęc n a u k ę  g r y  n a  In ­
s t r u m e n ta c h  ( a k o rd e o n y ,  f l e t y  p r o ­
s te , g i ta r y ,  p e r k u s ja  — d la  z a a w a n  
s o w a n y c h  o ra z  k u r s  d la  p o c z ą tk u ­
ją c y c h  g i ta r z y s tó w ) ,  k lu b  p io s e n k i 
( In te r p r e ta c ja ,  d y k c ja  w  p io se n ce  
e s t ra d o w e j 1 k a b a r e to w e j) ,  fcu -s  
ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  n a  d w ó c h  
s z c z e b la c h  w ta je m n ic z e n ia .  B ę d z ie  
te ż  s tu d iu m  a k to r s k ie  ( 16—18 s ie r p ­
n ia  — te a t r  p o e z j i ,  k a b a re t,  te a t r  
d r a m a ty c z n y ,  r e c y ta c je ,  p o e z ja .ś p ię  
w a n a ) , k u r s  m a la r s tw a ,  r y s u n k u  I 
rz e ź b y  (m .- in .  z a ję c ia  w  p le n e rz e  
i  p r a c o w n ia c h  s z c z e c iń s k ic h  a r t y ­
s tó w ) , k u r s  r ę k o d z ie ła  a r ty s ty c z n e -  - 
g o  ( ¡ tk a c tw o , m a k ra m a , h a f t .  f i łm -  
d r u k )  o ra z  A B C  fo to g r a f i i .

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  na  te ­
m a t  p r o g r a m u  p o s z c z e g ó ln y c h  za­
ję ć  z a s ię g n ą ć  m o ż n a  te le fo n ic z n ie :  
g ra  na in s t r u m e n ta c h ,  k u r s  ta ń ca , 
s tu d iu m  a k to r s k ie  o ra z  k lu b  p io ­
s e n k i — te l.  349-71, m a la r s tw o ,  r y ­
s u n e k , rze źb a  o ra z  fo to g r a f ia  — 
te l.  459-87, zaś o  k u r s ie  rę k o d z ie l ­
n ic tw a  in fo r m u je  te l.  479-83.

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  ka sa  W D K  
w  h a l lu  Z a m k u  w  go dz . o d  10— 
17.30 w. t e r m in ie  d o  d n ia  15 l io -  
ca . C h ę tn y m  r a d z im y  s ię  w ię c  p o ­
s p ie s z y ć . <ł>

Komunikaty WPKM
TL P O W O D U  k o n ie c z n o ś c i w y k o n a  

n ia  a w a r y jn e j  w y m ia n y  s z y n  na 
s k r z y ż o w a n iu  u l ic  M a te jk i  i  M a l­
c z e w s k ie g o , o d  d z iś  g o d z . 15 do  
d n ia  2 l lp c a  b r .  g o d z . 14 n a s tą p i 
z m ia n a  w  o r g a n iz a c j i  r u c h u  k o ło ­
w e g o :  p o ja z d y  ja d ą c e  u l.  M a te jk i  
d o  G o n ty n y  o b o w ią z u je  o b ja z d  u l.  
M a lc z e w s k ie g o , J a n a  K a z im ie rz a  1 
E m i l i i  P la te r .  P o ja z d y  ja d ą c e  od  
u l.  P a rk o w e j  w  k ie r u n k u  p l.  R o ­
d ła  o b o w ią z u je  o b ja z d  u l .  P a r k o ­
w ą , P la n to w ą  i  M a te jk i.  P o ja z d y  
ja d ą c e  z M a lc z e w s k ie g o  w  k ie r u n ­
k u  P a r k o w e j  o b o w ią z u je  o b ja z d  u l. 
M a te jk i,  P la n to w ą  i  P a rk o w ą  lu b  
u l  .G o n ty n y  i  E . P la te r .  W  n o c y  
z 30 b m . / I .V I I .  s k r z y ż o w a n ie  u l .  
M a te jk i  z M a lc z e w s k ie g o  b ę d z ie  
n ie c z y n n e  d la  k ie r u n k u  o d  u l .  G o n  
t y n y  d o  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o .

W  n o ce  z 3 0 .V I./1 .V II. o ra z  1/2.V I I .  
t r a m w a je  M n ii  n r  1, 3, 10 i  l i  b ę d ą  
k u r s o w a ły  w  k ie r u n k u  o d  S to c z n i 
A  W a rs k ie g o  u l ic a m i J a n a  z K o l ­
n a , N a b rz e ż e  W e le c k ie ,  D w o rc o w a . 
B ra m a  P o r to w a  a  w  k ie r u n k u  p rz e  
c iw ń y m  bez z m ia n . O d c in e k  t ra s y  
o d  S to c z n i A . W a rs k ie g o  d o  p l.  R o ­
d ła  o b s łu ż ą  a u to b u s y  Jeżdżące u l.  
P a rk o w ą  i  P la n to w ą  P r z y s ta n e k  
t r a m w a jo w y  p r z y  S to c z n i W a r s k ie -  
go  b ę d z ie  w  cza s ie  t r w a n ia  r o b ó t  
a w a r y jn y c h  n ie c z y n n y .

N IE P R Z E W ID Z IA N E  t r u d n o ś c i  
te c h n ic z n e  u n ie m o ż l iw i ły  t e r m in o ­
w e  z a k o ń c z e n ie  r o b ó t  to r o w y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  na  p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o , . T y m  s a m y m  t r a m w a je  l i n i i  
n r  4 i  10 —  do  cza su  z a k o ń c z e n ia  
r o b ó t  — b ę d ą  k u r s o w a ły  p rz e z  p l.  
R o d ła , a  n ie  p rz e z  p l.  H o łd u  p r u ­
sk ie g o .


